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W  obecnej chwili
,.We wszelkich zamętach społecznych rabusie 

rozkradają mienie ludzi, a s t r o n n i c t w a  - 
p r a w d ą  z d a r z e ń " .  W tym zwrocie autora 
zamieszczonego u nas oncgdaj artykułu p. t.-. 
„W idzieliśmy" mii ści się poniekąd także ży­
czenie, aby ta prasa polska, która używa swo­
body wyrażania swej opinii, przedewszystkiem
0 wypadkach, rozgrywających się w Królestwie, 
p i s &>a p r a w d ę .  Słuszne to żądanie aaresuje 
Warszawianin najoczywiśoiej do dziennikarstwa 
eolskiego w Galicyi. Jest to żądanie zarówno 
słuszne, jak podstawowe. W  takich niezwykłych 
chwilarn. jak obecna dla dziennikarza polskie­
go istnieć powinno jedno i jedyne stanowisko: 
s t a n o w i s k o  n a r o d o w e .  Interes narodu 
musi byC tutaj „suprema le i" , jeżeli myśl po­
lityczna nie ma się spaczyć zaraz w zawiązku.

A więc zanim się przystąpi do wniosków i 
d a w a n i a  r a d  —  nawiasem powiedziawszy, 
zazwyczai równie przedwczesnych, jak nie pro­
szonych — nie należy „ r o z b r a d a ć  p r a ­
w d y  z d a r z e ń " .  Dla dziennikarstwa galicyj­
skiego pouczającym pod tym względem powi­
nien być strejk warszawski. Nie byłoby połowy 
tego zamętu, nie byłoby kwasów i insynuacyj 
partyjnych, gdyby nieopatrzni korespondenci 
warszawscy nie byli przedwczesnych wydali 
sądów o rabowaniu sklepów w Warszawie, któ­
re na rachunek strejkujących robotńiW w za­
pisali, ; gdyby redaKtorzy pism galicyjskich 
nie byli się pospieszyli z rzucaniem za to ra­
bowanie piorunów na ruch, który z grabieżą—  
jak się później pokazało —  nic nie m.ał wspól­
nego

Pospieszono się z charakterystyką tego ru 
chu, —  więc nic dziwnego, ż° z fałs.-ywej cha 
r»k tery styki wysnuto fałszywe wnioski. Jednym 
z nich było twierdzenie, jakoby ogół ludności 
polskiej w Warszawie zajął wrogie, a conaj- 
mniej uiepizyrhylne, stanowisko w rbec rewolu­
cyjnego strejku robotniczego. Cisami, co tak 
twierdzili, wiedzą dzisiaj chyba aż nadto do 
brze, że się we wnioskach jaknajgruntowniej 
t omylili, b>, gdyby już nic innego, to już sam 
teroryzm „wzmocnionej ochrony* był dla uaj- 
umiaikowańszych Polaków dostate* zną wska­
zówką. gdzie lokować mają swoje sympatye 
Warszawa, bezpośrednio interesowana wcią­
gnięta siłą faktu w wir wypadków, znalaiła 
w na-jiej so id Bóść patryoiycznego odczucia i 
politycznego rozumu, i nie czekając, aż ją niemi 
galicyjska prasa wzbogaci, postąpił;, wedle wła-. 
snego Opo,,..ba myślenia i uczucia, —  . postą­
piła dobrze.

Strejk roDi tniczy, zarówno w Warszawie, jak 
na prowincyi Królestwa, wchodzi obecnie w in­
ną Rizę. Kontyunje on swoją akcyę. zatrzymu­
jąc się głównie przy programie ekonomicznym, 
j tutaj przemysłowcy polscy okazują dużo do­
brej woli i zrozumienia chwili, i tutaj nie po­
trzebują się oglądać na nieproszone rady.

Mamy tedy wszelkie prawo spodziewać się, 
że strejk zakończy się z istotną korzyścią nie- 
tylKO dla iuateryainyeh interesów stanu robot- 
-hiozego. ale i z w i e l k i m  p o ż y t k i e m  d l a  
s o c y a l n y c h  s t o s u n k ó w  P o l s k i c h  w 
K r ó l e s t w i e .  One flie rozluźnią się, jak twier­
dzą nporni redaktorowie Większości dziennków 
galicyjskich, lecz raczei się z a c i e ś n i ą ,  —  
między stanem robotniczym polskim a resztą 
społeczeństwa polskiego wytworzy się koutant
1 wspólne odczucie, których dotąd nie było, 
a które leżą w Taszym interesie narodowym.

Pewna gorączkowość i durywczość w noto­
waniu związanych ze strejkieD wypadków w 
Królestwie Polsińem, sprawia także, że w Ga­
licyi znown objawia się pospiech w ich ocenie 
i znow u rodzą się rady, o które bezpośrednio 
interesowani nie proszą i bez Których sami 
znajdą dla sitoie w łaśdwe drogi. Wśród pe­
wnej części Polanów w Galicyi wytworzyła się 
bowiem niczem nieusprawh dhwione opiom, ja­

J ju d n o ik  S t a n i a k .

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna

41 (Ciąg dalsiy).

—  W  co ? Ufność, marne to dla mnie zapra- 
wd< głowo Ha, hfi, ufać! Mówisz do mnie pan­
no Hanno, ufaj, —  jakbyś mówiła, stawiaj dom. 
Z czego? Z  czegóż postawię dom ufności, gdy 
drzewa, cegły, ni kamienia niemasz?! U ta j? 
Budujże na lodzie zam ki, tkaj nić nadziei, 
z marnej przędzy pajęczej. Oto mi rodzic twój 
dom ■wypowiedział, z przed oczu moich wywiózł 
int ciebie, ojciec mój. przed którym auszę mą 
otworzyłem, nrzed którym wyspowiadałem się

serdecznych uczuć moich, odtrącił mnie od 
siebie...

W  oczach Hannsi Rabrockiej zabłysła łezka.
Bóg tak chce —  zaszeptała cicho.

—  Oo ty mówisz. Danno Hanno?
—  Mówię, że wola boża.
— Ozj Bóg może chcieć mojego nieszczę­

ścia?! Czy z czystej, białej ręki bożej może 
pochodzie z ło?!

— Szczęście . nieszczęście On na ludzi zsyła.
— Cóż więc czynić?

Poddać się woli iosu . Jam się zupełnie 
poddała. Zapomnieć... Słowa były na ustach, 
słowa zamarły prze-ażenie i przestrach Wszak 
był pewnym, że w jaj sercu. A rezygnai ya,

koby pod zaborem rosyjskim , z powodu depre- 
syi politycznej, objawiał się nawet wśród 
warstw infeligencyi, zanik politycznej mysii, 
lub jej niedojrzałość. To jest błędnem pojmo­
waniem rzeczy. .Toż leżeli gnębiony matcryal 
nie i kulturalnie robotnik potratił zorganizować 
się, a w decydującej chwili zdobył się na pro­
gram i czyn, to sama logika nie dopuszcza 
przypuszczenia, że sfery inteligencyi pod tym 
względem stoią od robotników niżej. Że taK nie 
jest, dowodzi zresztą, nie szukając daleko, wła­
śnie stanowisko tej inteligenci i wobec ruchu 
rubotni czego

Tymczasem u nas rodzą się zuowu, co pra­
wda, sporadycznie, najróżnorodniejsze i najda- 
lej sięgające plany, które miałyby na gruncie 
Królestwa Polskiego znaleść urzeczywistnienie. 
Ci, co je  snują, nie zdają sobie w pierwszym 
rzędzie sprawy z „ p r a w d y  z d a r z e ń " ,  a tej 
prawdy nie na naszym, l e c z  n a  g r u n c i e  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  s z u k a ć  n a l e ż y ,  
i n i e  my,  l e c z  r o d a c y  n a s i  z z a b o r u  
r o s y j s k i e g o  n a j p i e r w  s z u k a ć  j e j  p o ­
w i n n i .  Bądźmy spokojni: o n i  b ę d ą  j e j  s z u ­
k a ć  i o n i  ,ią z n a j d ą .  Do nich też, do nich 
wyłącznie i jedynie, należeć będzie Wysnucie d. 1- 
szych wniosków z tej odnalezionej prawdy, wy­
tyczenie sobie dalszych dróg taKtyki polity­
cznej.

To im trzeba zostawić, on: nie są politycz- 
nemi dziećmi. Szkoła rosyjska nie zabiła w nich 
ducha narodowego, lecz raczej go wyszkoliła. 
Stąd nie wynika, abyśmy nie mieli odczuwać 
tutaj każdego ruchu serc i umysłów rodaków 
naszych w Królestwie Polskiem, abyśmy zapo­
mnieć mieli choćby na chw;lę o węzłach łącz­
ności naszej z Królest wem i wypływających 
stąd obowiązków. To nie, —  ale nam nie wolno 
zapominać, ż e  i n i e y a t y w a  do  c z y n n e j  
p o l i t y k i  n a l e ż y  d o  t y c h , co za jej na­
stępstwa bezpośrednio, b o  w ł a s n ą  s k ó r ą ,  
odpowiadać będą.

Teżeli więc my tutaj z pełną ufnością spo­
glądać winniśmy za kordon, p^wni, że tam zro­
dzi się, w obecnej chwili politycznej, zdrowa 
m jśl i polityka narodowa, to i oni, rodacy nasi 
z za kordonu, mają prawo spodziewać s ię , ż e
n ie  z g o t u j e m y  i m n i e s p o d z i a n e k ,  że
oprocz sympatyi i miłości braterskiej, głębokie 
zrozumienie ich potrzeb i ich sytuacyi wsKażą 
nam właściwe dla nas stanowisko i odpowic- 
w,jednią metodę działania, ; ‘dla popart ia wspól­
nych asniracyj.

Nowy zamach na regulamin Izby 
poselskiej.

Austryacka Izba panów zapragnęła rzeczywi­
ście odegrać rolę zbawi y  parlamentaryzmu au- 
stryaekiego Stosownie zaś do swej tradycyi i 
swtgo sposobu pojmoteaoia prac konstytucyj­
nych wybrała jako środek do tego bardzo zna­
czne s k r ę p o w a n i e  w o l n o ś c i  i n i c j  a t y ­
w y  i w o l n o ś c i  s ł o w a  w p a r l a m e n c i e

Dotyczący wniosek księcia Sehoenburga prze­
kazano, jak wiadumo, osobnej komisyi. W  ko­
łach poselskich przypuszczano, że na tem skoń­
czy się ta akcya prawodawcza austryackich 
„panów". Tymczasem stało się inaczej Komisya 
Izby panów powierzyła ściślejsze, ustawowe zre 
dagowanie wniosku Sehoenburga pittfesorowi 
Lummaschowi, a wczorai wypracowany przez 
niego projekt rzeczywiście p r z y j ę ł a .  Propo­
nuje on „uzupełnienie" § 5 ustawy z dnia 12 
maja 1873 r., regulującego załatwianie pr od­
łożeń rządowych w parlamencie, dal> j ?' tnę 
§ 12 tej ustawy, dotyczącego interpelaii . w 
następujący sposób:

Paragraf 5 dotyi hczasowej ustawy przyznaje 
przsdłożeniom rządowym pierw szeństwo przed 
innemi Członkowie parlamentu mogą atoli przez 
zgłaszanie wniosków nagłych lub żądanie od 
czytania wpływów usunąć te przedłożenia na

dalszy plan porządku dziennego, względnie zu 
pełnie przeszkodzić ich załatwieniu, z tego pra­
wa Korzystała dotychczas skwapi wie każdora­
zowa obstrukeya

Projekt komisyi Izby panów żąda więc, aże­
by dla niektórych przeałożen, jaK np. dla ro­
cznego b u d ż e t u ,  p r o w i z o r y n m  b n d ż e -  
t o w e g o ,  u s t a w y  o r e k r u t a c h  i t r a k t a ­
t ó w  z i n n e m i  p a ń s t w a m i  z a s t r z e ż o ­
n o  w u s t a w i e  c o n a j  m n i e j  t r z y  d n i  w 
t y g o d n i u .  Na posiedz^in^ch tych dni wnio­
ski i interpelacye z łona •-Izby mugą przyjść 
pod obrady d o p i e r o  p o  w y c z e r p a n i u  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Dla załatwienia budżetu wyznacza się naj­
wyżej 30 p o s i e d z e ń  —  z tych 3 dla pierw­
szego a 27 dla drugiego i trzeciego czytania. 
Prezydent Izby otrzymać ma prawo wyznacza 
nia k o m i s y o m ściśle określonego czasu do 
załatwienia przekazanych im przedłoteń, po u- 
pływie tego czasu, jeśli Izba go nie przedłuży 
a komisya zadania swego nie wypełniła, odbyć 
się mają obrady w plenum na podstawie p rze d ­
ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o .  Czas wyznaczony ko­
misyi budżetowej obejmować ma eonajmniej 6 
tygodni. Gdy Izba wyczerpie liczbę posiedzeń, 
wyznaczoną dla załatwienia danego przedłoże­
nia, prezydent może przerwać obrady o godzi 
nie 2 o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a .  Z  tą 
chwilą nawet poseł, któryby właśnie przema­
wiał straci prawo głosu i nie wolno mu już 
dalej mówić Tak samo tr. ą  głos wszyscy po 
nim zapisani mówcy, a Izba przystąpić ma na­
tychmiast do g ł o s o w a n i a  n a d  p r z e d ł o ­
ż e n i e m

Taki sam przywilej przysługiwać może za 
zgodą Izby, a na wniosek prezydenta, rządn, 
lub dotyczącej koiuisyi każdemu innemu przed­
łożeniu rządowemu. Nad dotj. zącym wnioskiem 
Izba w inna głosować zaraz na początku n a- 
s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a  b e z  d y s k u s y i .  
W  ten sposób więc możnaby, gdyby projekt 
Izby panów miał się stać prawem, przeforsować 
a u t o m a t y c z n i e  niemal k a ż d e  p r z e d ł o ­
ż e n i e  r z ą d o w e .

Paragraf 125 następującej uiedz ma zmianie: 
Prawo interpelacji wykonywane być może 
w przyszłości z reguły t jik o  na drodze p i- 
ś m i e n n e . j .  Na zgłoszoną w ten sposób inter- 
pelacyę ma być dana rówmież p i ś m i e n n a  
odpowiedź. Jedynie w wyjątkowych wypad­
kach, gdy zażąda tego w Izbie nanów conaj- 
niniej 25 w Izoie poselskiej 50 posłów, w c lro 
będzie lnierpelacyę' o d c z y t  x t  ■ udzielić ua 
n.ą n s t n e j  odpowiedzi. Co więcej, prezyden­
towi Izby przysługiwać ma prawo wykony w a- 
n a c e n z u r y  n a d  i n t e r p e 1 a c y a m i , je ­
śli, jego zdaniem, uchybiają one dobrym oby­
czajom luo zawie”ają karygodne wyrażenia, 
wolno prezydentowi wykluczyć je  zupełnie od 
wydrukowania a nawet od o d c z y t a n i a  
w Tzbie.

W motywach swego projektu powołuje się 
komisya Izby panów na swoje prawo inieya- 
tywy prawodawczej. Jej zdaniem § 80 regula­
minu Izby poselskiej, według którego zmiany 
regulaminu dokonać może jedynie I z b a  s a m a ,  
nie wyklucza bynajmniej, iż zm*ana taka prze­
prowadzona być może także na drodze p r a  
w o d a w c z e j .

Taka jest treść i tendencj a tego monstrual­
nego wprost wniosku Izby panów. Autorowie 
o g o  wskazutą, że podonne przepisy zati iera 
także regulamin parlamentu a n g i e l s k i e g o ,  
zapominają atoli o tem, że Anglia ma rządy 
p a r l a m e n t a r n e ,  że tam istnieją 9 łaściwie 
tylko dwa stronnictwa, a dalej w zamian za 
te ograniczenia przysługują Izbom angielskim 
znacznie większe kompeteneye, niż parlamento­
wi anstryaekiemu.

Spodziewmmy się też, że niesłychany ten za­
mach na wolność parlamentu nie znajdzie więk­
szości w Izbie poselskiej, a przedewszystkiem, 
że nie poDrze go Koło polskie.

z rfaKą mówi, lekkie serce, z jakiem ona myśl 
0 rozstaniu się na zawsze przyjmuje... Zatem 
w tem serduszku oprócz uczucia przyjaźni, 
może litości, nic więcej nie było ?

—  Ty mówisz, żeś się losowi zupełnie pod­
dała

—  Tak.
—  1 “omyłka. Co za straszna pomyłka!
Jrzyp mina sobie W ładysław przeszłość. —
szak Hanusia nigdy, jednem nawet słowem

nic powiedziała mu, że!... To Zochna mówiła, 
on sobie stworzył w duszy... Złudzenie, ma­
rzenie...

— Nieszczęście!
—  O nieszczęściu mówisz...
—  Zaprawcie wielkie. Rzekłaś, panno Han­

no: poddaj się woli losu... Usta, które ten stra­
szny wyrok lokkiem sercem wydały, zburzyły 
świat marzeń. A  więc t.ak? Łudziłem się? W i­
dzisz, ja sądziłem... ja patrząc na życzliwość 
wT tych oczach, stawiałem wnioski... Ja byłem 
pewnjm, że ogromny ogień, którym zapłonęła 
dusza moja, w sercu twem zbudził choć iskier­
kę... Ja nie pytałem się ciebie o to, dobra pan­
no Hanno, przez usta mote nie śmiało wyjść 
pytanie, czy ty...

—7 Nie rozumiem.
—  Bądź zdrowa i przebacz mi.
—  Co ci mam przebaczyć?
Ogień i żar w sercu... lawina słów na u- 

stach...
—  Żem śmiał patrzeć na ciebie, iako na nio- 

Diańskiego anioła. Żem cię śmiał bez granic 
miłuwać, żem cię pragnął, jako rola dżdżu, że 
szczęście moje było, jako tęcza marna, która

wtedy tylko wstaje, gdy na niebie świecisz, ty 
słoneczko moje jasne!

Przyłożył W ładysław rękę do czoła i mówił 
w obłąkaniu:

—  Słoneczko dla mnie zgasło.. znikła tęcza, 
świata nie widać w brudnej oparzę mgławic...

—  W ładysławie! Władysławie...
Zaśmiał się gorzko
—  Poddać się woli losu... Już się jej podda­

łem... Kazałaś iść, ty bez litości, bez serca...
Płaczem ogromnym wybucino dziewczątko, 

obie ręce rycerzowi podała i pyta
—  Kto ci mówił, żem bez serca...
Widzi Władysław zanoszącą się od płaczu 

Hanusię. Płacz ten wielkim głosem do niego 
mówi, wszystko tłumaczy, domysły szczęśliwo­
ści niezmiernej potwierdza... Ręce jej ujął, do 
piersi przycisnął, drżącym ze wzruszenia gło­
sem pyta się-

—  Zatem ty panno Hanno...
Żyrzliwam ci —  szepcą łkające usta

—  T y  więc... O Boże! dakżo mogłem się py 
tać! Wszak twoie łzy... Przypominam sobie, 
gdyś mię pod kościołem żegnała przypominam 
te łzy, te łezki srebne tw o je .. O dobra panno 
Hanno... Powiedz mi, niechże usłyszę z twych 
ślicznycn ust... Kochasz mie?

Odstąpiła Hanusia od rycerza, płacz jej ustał 
rękę wzuiosła ku niebH i rzekła 

Widzi to Bóg.

Serce chce sKowronkium z piersi wyskoczyć, 
chce wylecieć pod niebo, pieśń miłości, pieśń 
dziękczynienia śpiewać Płakać chce ze szezę-

Sytuacya w Warszawie.
(Koresp. „X. Reformy").

W a r s z a w a ., 8 lutego
(Następci Oertkowa — Stan ttrejku 'aresztowanie 
uczniów gimnazjalnych — Szkoły zamki, ęte — Po­

szkodowani. — Secesya redakcyjna).
Nadeszła tutaj z Petersburga wiadomość, że 

generał-adjutant F u ł ł o n ,  przeznaczony na na­
stępcę Czertkowa, odmówił przyjęcia generał- 
gubernatorstwa warszawskiego z powodu, iż 

I nie czuje się w obecnych czasach na siłach, 
I aby mógł sprostać tak odpowiedzialnemu zada­
niu. Również z tychsamych powodów o d m o ­
w n ą  dał odpowiedź książę O b o l e ń s k i .  —  
W  trzecim rzędzie o f i a r o w a n o  t ę  g o ­
d n o ś ć  I g n a t i e w o w i ,  k t ó r y  j ą  p r z y ­
j ą ł .  W  tych dniach bęuzie ogłoszoną jego no- 
iu macya na generał - gnbei natora warszaw­
skiego.

S t r e j k  z w o l n a  u s t a j e ,  dzięki objawto 
nej przez właścicieli fabryk tendencyi do czę­
ściowego przynajmniej uwzględnienia życzeń 
robotników. Niemniej w r z e n i e  t u  i o w d z i e  
j e s z c z e  t r w a ,  czego dowodem w tej wła­
śnie chw iii telefoniczna wiadomość (godzina pół 
do 11 wieczorem! o n o w y c h  r o z r u c h a c h  
na  P r a d z e

Nim jednak drugi telefon doniesie szczegóły 
ich przebiegu, pragnę podzielić się innym do­
niosłym wypadkiem, który jest następstwem na­
rad i wieców młodzieży, oabytych w dniach 
ostatnich, o czem kilkakrotnie już wzmianko­
wałem.

Otóż wczoraj o r w a r t o  p o n o w n i e  d w a  
g i m n a z y a  m ę s k i e :  I (rosyjskie) i VI —  
W  ostatniem z nich, gdy w klasie V III miała 
się zacząć pierwsza lekcya, oświadczono profe­
sorowi, że cała klasa prosi o przytycie dyre­
ktora, celem zakomunikowania mu ważnego o- 
świadczenia. Profesor, nie domyślając się, o co 
idzie, sprowadził dyrektora, a wówczas wystą­
pili na środek trzej uczniowie: L a u d a n  (Po­
lak), S o k o ł o w  ( R o s j a n i n ,  syn komisarza) 
i D o b r o w o l s k i  (PolaK), aby w imieniu czte­
rech wyższych klas ziożyć o ś w i a d c z e n i e ,  
które pierwszy z nich, dla lepszego zrozumie­
nia dyrektora, odczytał po rosyjsku Był to 
memoryał, przez młodzież poprzednio uchwalony, 
a żądający: 1) wykładów wszystkich przedmio­
tów w j ę z y k u  p o l s k i m  2) porozunnew ania 
się włads szkolnych w tymże języku —  z ro­
dzicami -  z dodatkiem, iż w razie odrzucenia 
tego żądania m ł o d z i e ż  z a k i a d  o p u ś c i .  
Można sobie wyobrazić osłupienie dj rektora i 
obecnego profesora, —  Pierwszy zapytat klasy, 
c z y  w s z y s c y  p o d z i e l a j ą  w y r a ż o n e  
ż ą d a n i e ?  Odebrawszy t w i e r d z ą c ą  odpo­
wiedź całej klasy, zgromił dyrektor przede­
wszystkiem u c z n i a  R o s y a n i n a  za laką 
„niebłagonadiożnost’", następnie, gdy widział, 
iż w klasie niczego nie dokaże, wezw ał wszy­
stkich trzech uczniów, aby udali się z nim do 
kancelaryi, że im tam swobodniej będzie mógł 
wytłumaczyć całą doniosłość ich postąpienia. 
Uczniowie wanaii się jednak usłucnać go. tem 
bardziej, że i giosy kolegów im odradzały. —  
Wówczas dyrektor zapewnił wszystkich „cze- 
stnem słowem" (słowo honoru), że deputatom 
nic się nie stanie, że krzywdy im żadnej m# 
uczyni

W ięc poszli. Tymczasem klasa nadaremnie o- 
czekiwała ich powrotu, gdyz przez ten czas 
dyrektor telefonem wezwał policyę i kazał de­
legatów aresztować. Gdy polieya już weszła, 
zjawił się dyrektor w klasie i k a z a ł  w s z y ­
s t k i m  i ś ć  d o  d o m u ,  oświadczając, iż gi- 
mnazyum ponownie będzie zamknięte. W  oczach 
wychodzących uczniów sprowadzała polieya 
aresztowanych, a gdy dwaj koledzy do nich 
się zbliżyli, aresztuwano ich także i wszystkich 
pięciu razem odprowadzono do więzienia w ra­
tuszu.

Jaki przebieg weźmie ta sprawa dalej, zale­

żeć będzie dopiero od powrotu kuratora okręgu 
naukowego. Szwarca, z Petersburga, dokąd ró­
wnież w'yjtcnał po mstrnkeye rektor uniwersy­
tetu.

Tymczasem wypadek ten podnieci jeszcze 
bardziej umysły młodzieży, której tylko zam­
knięcie dotąd innych gimnazyów nie pozwala 
pójść za przykładem VI-go. Na razie zaś dają 
uczniowie wyraz swej solidarności przez to, że 
powszechnie zdejmują z czapek mandurowych 
metalowe kokardki z cyirą i rosyjskim nani- 
sem, o co nawet przyszło do gwałtownego zaj­
ścia na u icy z jednym z przełożonych. Równo­
cześnie rośnie liczba arknszów z podpisami ro­
dziców pod odbitKami memoryału tej samej treści. 
Memoryały te wysyłane są pocztą do kuratora 
Szwarca: jak się dov rnduię, odebrał on ich do­
tąd nrzeszło trzydzieści z tysiącami podpisów

Na razie przewidują tutaj, że aż do końca 
roku w s z y s t k i e  s z k o ł y ,  u n i w e r s y t e t  
i t e c h n i k a  b ę d ą  z a m k n i ę t e .  Młodzież 
straci rok n.ezawodnie, a przy wpisach po wa­
kacjach  będą od wszystkich żądać wstępnych 
egzaminów i oświadczenia rodziców, że zga­
dzają się na naukę w jeżyku rosyjskim Lecz 
któż teraz w Rosyi może przewidzieć przebieg 
wj-padków, skoro dziś można powiedzieć, iż jest 
to państwo większych niespodzianek, niż nawet 
Austrya, niesłusznie o to dotąd pomawiana

Właściciela dwóch rosyjskich składów obó- 
wia (na Marszałkowskiej i na Nowym Świecie), 
które w czasie rozruchów zostałj zniszczone i 
zrabowane, występują do sądu ze skargą prze­
ciw policyi o brak obrony, a zarazem z żąda­
niem odszkodowania poniesionych strat w su­
mie 75 000 rs.

Exodus większej części współpracowników 
redakcji „Gońca" nastąpił wskutek tego, że 
wydawca i administrator pisma p. M i e s z ­
c z a ń s k i  rozmyślił się i pozostat nadal w po­
dwójnym charakterze Pozostali jednak w „Goń­
cu" z lepszych sił pp. Michałowski i Trzebiń­
ski, jakoteż kilku młodszych, między nimi p. 
Winiarski.

Reorganizację nowego gabinetu — pardon —  
składn redakoyi. powierzy redaktor naczelny 
najprawdopodobniej p. Benedyktowi Filipowi­
czowi, długoletniemu członkow5 redakcyi „Ru- 
ryera W arszawskiego", jako przyszłemu głó­
wnemu sekretarzowi redaKcyi „Gońca11 W no­
wym składzie wvmieniają między innymi pp. 
E. Łabowskiego i dra J. Bandn.wskiego „si 
non e vero" -  i również zapewniają, że Prus 
jędzie i w dalozym ciągu pisywać kroniki ty­
godniowe, za czem do pewnego stopnia prze­
mawia jego sprostowanie, zamieszczone w „Ku- 
ryerze Warszawskim". Grot

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
(Koresp. „X Reformy").

Dąbrową Górnicza, 9 lutego.
Do dziś —  godzina 11 zrana —  s y t u a c j a  

n i e z m i e n i o n a .  W  niedzielę odbyło się wielkie 
rgromalzenie robotników w Sielcu (przedmieście 
Sosnowca)*, w którem wzięło udział około 30.000 
osób Wygłoszono wprawdzie kilka mów, lecz w to­
nie nadzwyczaj spokojnym i poważnym. Stawiane 
żądania dotyczyły, prócz znanych postulatów, takż* 
zniesienia tak zwanej pracy akordowej i założenia 
kaBy chorych. Żądania powyższe wręczone zostały 
zarządom odnośnych fabryk i kopalń. Po zgroma­
dzeniu ruszono w o l b r z y m i m  p o c h o d z i e  do 
miasta, niosąc czerwone sztandary. W  Sosnowcu 
przed cukiernią Roszkowskiego tłumowi robotników 
z a s t ą p i ł a  d r o g ę  s o t n i a  k o z a k ó w ,  którzy 
złożywszy piki do ataku, k a z a l i  r o b o t n i k o m  
z a w r ó c i ć ,  lub też zwinąć sztandary z napisami; 
„precz z caratem Równocześnie na chodniku 
szykowały się szeregi ludzi, którzy m i e l i  p r z y ­
g o t o w a n y  d y n a m i t  w k i e s z e n i a c h  —  i 
w la J e  -iiaku byńby go niechybnie cisnęli między 
konie kozackie. Nastąpiłyby sceny krwawe i ofiar

ścia dusza płakać chce serce z radości, jako 
człowiek, który w trudzie i umęczeniu skarbu 
szukał i nagle przed oczyma zobaczył upra­
gniony skarb. Usteczka Hannsi taiemnicę nie­
zmierną rycerzowi oznaimiły. te usteczka śli­
czne, jako wiśnie, jako zakwitła róża...

Przypadł rycerz do uwielbionej, płynie ręka, 
aby objąć postać najmiiejszej Majestat czystej 
dziewicy wstrzymał rycerza ręka je j biała go 
wstrzymała, Niechże nie zejdzie na ziemię ta 
przeczysta radość, niechże anioł niebieski w u- 
ściskn miłosnym, w pożarze pocałunku nie strat i 
białości swych skrzydeł Hannsia, istota to prze­
cie ziemska, a Władysław nie śmie sięgnąć po 
pocałunek ust anioła. Ukląkł przed dziewczę^ 
ciem, białe ręce do nst przytulił, pocałunkami 
obsypuje te kochane nadewszystko ręce.

Powiał wiatr, porwał chmurę żółtych liści, 
rzucił je  na Hanusie i na rycerra. Który, klę­
cząc, ręce dziewczyny całował, Spadaja liście 
z drzewa smutno, smutno wiatr wieje, syczy 
ten wiatr i jęczy, wpadł w lasek świerczyn 
i żali się:

—  Uziii... Uziti . Uzii...
Las iglasty dziwnym językiem przemawia, 

smutkiem szumią iglice, szumią płaczem, sze­
ptem żałobnym szeptem ludzi, którzy cicho mó­
wią przy trumnie zmarłego.

Klęczący Władysław powstał, zakrył ręką 
oczy, przetarł czoło i rzekł cicho

—  Bądź zdrowa na wieki
Łzy w ocz.hch Hanusi Na słowo odpowiedz 

zdobyć się nie może,

—  Na wieki mię żegnasz?
—  W ielbić cię i czcić będę jeszcze w gro­

bie.,.
—  Nie mów o grobie.
—  Słyszałem z ust twoich słowa, które za­

chód życia blaskami złotymi i purpura okra­
siły Lżej mi będzie iść w świat tajemnic

—  O czem ty mówisz?
—  Pytasz się zakwitła wiosno m oja? A czy 

ty wiesz, po co ja  tu przyszedłem?
Przeczucie jakieś dziwne...
—  Mówże.
—  Widzisz Hanno, ci co w pogromie pod 

Cecorą w jasyr niewiernych poszli i po latach 
utrapień do kraju ujść zdołali mówią, że nie­
wierny, nim życia dokona, musi widzieć świętą 
Mekkę, abj cicho zasnąć na wieki. Widzę, że 
mnie jedno na świecie pozostało: zasnąć Dość 
marzeń, dość złudnych nadziei Drzwi twego 
domu zamknięte dla mnie Gdym ojca mego 
prosił, sby otworzył je, przeklął mnie i kopnął 
nogą, tak psa. Zebrałem wszystkie myśli i py­
tałem ich, czy jest dla mnie choćby iskierka 
nadziei? Rozum mi odpowiedział- nie. A by mieć 
jeszcze ladzieję, trzeba być szaleńcem, który 
w śniegu i lodzie ciepła szuka, który chce 
znajść ogień w głębi oceanu. Siadłem nad od­
mętem Dunajca, odmęt powiedział w lodzie cie­
pła niemasz w morzu ognia nie szukai. Jam 
dla ciebie nadzieją, we mnie jedyny twych 
cierpień kres Tak do mnie mówił odmęt.

CC. d n.)
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moe niezliczona bo tłumy były znaczne, a ciasno­
ta miejsca wielka.

O k o ł o  p ó l  g o d z i n y  t r w a ł y  p e r t r  kt a-  
c y e  z p o l i c m a j e t e m ,  poczem tłum, u 1 e od 
d a w s z y  s z t a n d a r ó w ,  zawrócił i rozszedł się 
d o  d o m ó w .  Wojsko jedynie dlatego nie zrobiło 
nżyiku z broni, bo żołnierzy było bardzo mało; —  
gdyby ich było w ięce j, byliby niechybnie strzelali.

Obecnie sprowadzono kilka pułków piechoty i 
dragonów i porozlepiano ogłoszenia o „wzmocnio­
nej ochronie11, wobec czego mogą się jeszcze wy­
darzyć rozruchy. Robotnicy jednak zachowują się 
nadzwyczaj taktownie i tylko na żołnierzy patrzą, 
jak pies na kota.

Wczoraj inspekcya fabryczna porozlepiała ogło­
szenia z wezwaniem do robotników, aby natycn- 
miast powra jali do przerwanych zajęć, w przeci­
wnym razie w żadne pertraktacje wcnodzić z nimi 
nikt nie będzie Po powrocie do pracy mogą robo­
tnicy wybrać swoich delegatów, którzy ich żądania 
przedstawią odnośnym zarządom fabryk. Żądania te 
będą rozpatrzone. Ta omecanka-cacanka wywołała 
n robotników tylkc wielkie oburzenie. Roboty nie 
zaczete i niewiadomo, jak eię to wszystko skończy.

Patrole krążą po ulicach gęsto. Wieczorem pa­
nują straszne ciemności, elektryczność się nie pali, 
«o jeszcze bardziej grozę położenia zwiększa. Jest 
jednak nadzieja, i> w ciągn kilku dni rozwiązanie 
kwestyi nastąpi. St.

Kościół i państwo we Francyi.
Rozmawiając z naczelnym redaktorem paryskiego 

dziennika „Matin", Stefanem Lauzar.ne, oswlad 
czyi minister oświaty i wyznań, B i e n y e n n - M a r -  
t i n ,  że gabinet Ronvlera gotów jest przedłożyć 
Izbie deputowanych sprawę r o z d z i a ł a  k o ś c i o ­
ł a  o d  p a ń s t w a  i ze projekt odpowiedniej usta­
wy jest jnż prawie znpełnie wypracowany. „O ile 
to od nas zależy —  mówił minister —  uczynimy 
wszystko, ażeby parlament mógł zająć stanowisko 
wobec te] kwestyi, która niedawno z trybuny okre­
śliłem jako konieczność nieaniknioną. Doszliśmy 
w dziejach naszych do tego punktu, na którym al­
bo należy przeprowadzić rozdział kościoła od pań­
stwa, aloo zawrzeć nowj konkordat. Nasi projekt 
ustawy różnić się będzie w niektórych szczegółach 
od projektów Briand’a i Cumbes'a, ale opierać się 
będzie na tych samach zasadach “ .

Ministei Bienyenu-Martin dotrzj mał słowa. Jak 
donosi telegram z Paryża, p r z e d ł o ż y ł  w e  a o- 
r a ]  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  p r o j e k t  ns t a -  
w y  o r o i d z i a l e  k o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a ,  co 
lewica przyjęła hncznemi oklaskami Projekt po­
śród energicznych protestów prawicy przekazała 
Izba osobnej komisyi. W porównania z projektem 
Combesa, obecny projekt ustawy o rozdziale kościoła 
od państwa, zawiera jednę tylko zmianę, a miano­
wicie rozszerzenie granic związków religijnych, 
przez co wskutek zwiększonych z tego powoda do­
chodów, zapewnione jest wykonywanie przepisów 
wyznaniowych. Projekt Combesa mianowicie dozwa­
lał na związek religijny tylko w e w n ą t r z  j e ­
d n e g o  d e p a r t a m e n t u ,  gdy nowy projekt u- 
j anawia g r a p y  po  10 d e p a r t a m e n t ó w ,  ma­
jące o ile możności zawierać bogate i nbcgie oko­
lice. W  ten sposób okolice zamożne będą spieszyć 
z pomocą okolicom ubogim w wydaniach na koscioł. 
Gminy wyznaniowe bęaą posiadać clarakter oaóo 
prawnych

Rów nocześnle powstała n o w a  t  o l l i j  a pomię­
dzy Watykanem a Francy*. 'Id poinwj ubiegłego 
roku biskup z Dijon, ks. Le Nordos, złożony, jak 
wiadomo, ze swojej godności przez papieża, mie­
szka po opokorzenin się wooec Watykanu w połu­
dniowej Francyi. Władz* kościelna uważa ks. Le 
Nordeza. za złożonego z arzędu, władz* świecka 
nat' miast widzi w nim tylko dostojnika kościelne­
go, bawiącego na urlopie. Dopóki były biskup za 
chowywał >ię spokojnie, sprawa ta była w zawie­
dzenia, gdyż ks. Le Nordez przed ustąpieniem swo- 
jem zamianował dla osieroconej dyecezyi generał 
nego wikary usza. Obecnie ks. Le Norde* złożył 
z urzędu generalnego wikaryusza, do czego W6dle 
mniemania Watykanu nie miał prawa, co atoli rząd 
francuBi i uważa przeciwnie ze zgodne z ustawą. 
Rzad przyjął to zarządzenie biskup* do potwier­
dzającej wiadomości, W atjkan zaś ma podobno za­
miar obłożyć ks. Le Nordeza wielką klątwą. W  dye- 
eezyi Dijon powstaio *nowu zamieszanie, a pomię­
dzy Paryżem a Watykanem wyłonił się nowy za­
targ.

W  sprawie tej „Figaro11 od pewnego wysokiego 
duchownego, którego razwiska ule wymienia, otrzy­
mał informacye, że możnaby ją załatwić na drodze 
pólofieyalnej. Mianowicie rząd francuski za pośre­
dnictwem kardynała Mathieu mógłby porozumieć się 
z knryą rzymską i załatwić definitywnie sprawę 
dyecezyi Dijon. Rząd francuski prawdopodobnie tą 
drogą nie pójazie wobec prądów-, panujących w obec­
nej Izbie deputow anych, chociaż minister spraw za­
granicznych Delcassć jeBt osobiście za polityką po­
jednawczą z Watykanem Co więcej, nawet prezy­
dent gabinetu Rouvier należy pod tym względem 
do bardzo umiarkowanych. Prądy polityczne, podo­
bnie jak wezbrane rzeki, prą naprzód siłą bezwłe 
dnosci aż do kresu, gdzłe mogą szeroko się rozlać. 
Tym kresem we Francyi będą niedalekie wybory 
do Izby deputowanych. Odnosimy takie wrażenie, 
że sprawy kościoła Dęaą odwlekane a i do wyborów 
które odbędą się pod naBłem rozdział kościoła od 
państwa. Deputowani chcą w tej kwestyi wyraźnie 
usłyszeć wolę wyborców

Na pochyłości.
(jdy była małżonka króla saskiego jeszcze jako 

następczyni tronu uciekła w „świat daleki“ z nau­
czycielem swoich dzieci, Gironom, przeważna cześć 
opinii publicznej tłómaczyła ten krok jej „ryzy­
kowny" nieznośnemf Btosankami, które panują na 
dworze saskim. Opowiadano wówczas na podstawie 
rzeczywistych dowodów, że księżnę Lnawikę wypę­
dziły z Drezn,, takie rzeczy, jak średniowieczna 
etykieta, bezduszny ceremoniał i wrestcie pustka i 
nudy straszliwe, posrod których nie mogła wytrwać 
kobieta, posiadająca temperament i serce Rs Lu­
dwika Dardzo rychło rozeszła się i  Gironem i wio­
dła życie tak przykładne, że opinii, pnbllczna coraz 
silniej oświadczała się na jej korzyść. Wszak do­
magano się wprost w Saksonii, ażeby księżna Lu­
dwika powróciła do Drezna I zajęła prawowite sta­
nowisko na tronie i u Doku męża swojego. Gdy 
następnie nrabina Montignoso przedsięwzięła znaną 
podróż i przybyła niespodziewanie do Drezna, aże- 
oy zobaczyć swoje dzieci i obdarzyć je  upominka­
mi gwiazdko wemi, znowu opinia publiczna otoczyła 
ją swoją sympatyą, przemawiając za nią w imię 
uczuć macierzyńskich. I chociaż ta podróż była 
chybionym krokiem, wj wołała |a Inakte u wszyst­

kich dobre * rażenie. Uszanowano serce matki. Na­
wet dwór saski nie okazał w tym wypadku nie­
chęci

Nagle donosi telegram, że hrauina Montignoso 
zawarła nowy Btosnnek miłosny. Wiedeński „Frem- 
denblatt" otrzymał z Drezna wielce dyplomatycznie 
wystylizowany telegram że ks. Lndwika wkrótce 
po ostatnim pobycie w Dreźnie weszła w nowy sto 
snnek miłosny z osobą, której na razie bliżej nie 
wymieniają. Z Łęgu puwodn wyjechał zastępca króla 
do Florencyi, aby hraDinie odebrać córeczkę, której 
dwór nie chce zostawić hrabinie na wychowanie. 
„Leipziger Tageblatt" omawia również tę nową 
aferę i wyraża nadzieję, żfa wypadek ten stanowi­
sko króla zupełnie usprawiedliwia. Dzienniki, nie 
krępujące się względami dj piomatyczneml donoszą, 
że nowym towarzyszem ks. Ludwiki jest ht. G a i  c- 
c i a r d i n i, 30-letni mężczyzna. W  willi ojca mło­
dego hrabiego pod Florenc.yą mieszkała ks. Ludwi­
ka i stąd nawiązał się stosunek miłosny.

I stała się rzecz znamienna dla „wyższych" kół 
towarzyskich. Oto w Ltpskn napewne twierdzą, że 
florenckie koła towarzyskie wproBt zawiadomiły sa­
ski urząd dworski o stosunku hr Montignoso, wi­
dząc w tem szkodliwy wpływ na wychowanie dwu­
letniej księżniczki, a co więcej zerwały z hrabiną 
wszelkie stosunki. Niech sobie zrywają stosunki z 
wykolejoną kobietą, ale donosicielstwo mogły zo­
stawić tajnej policyi saokiej, która dobrze czuwa 
nad ks. Ludwiką.

Dwór toskański w Salcburgu lesi przygnębiony 
tą aferą i chwyta się wygodnego środka, oświad­
czając, że s t a n  n m y s ł o w y (!) księżny jest nie­
normalny i że należałoby ją u m i e ś c i ć  w l a -  
k ł a d z i e  l e c z n i c z y m .  Stary to środek dla u- 
krycia błędów, popełnianych przez kobiety z „wyso­
kich i najwyższych" kół. A tymczasem ks. Ludwi­
ka znajduje się na pocnyłości, na ktćrej mogłaby 
ją jatrzymać tylko przyjacielska i przechylna ręka, 
jeżeli to jeszcze jest możliwem.

K x * o n i l t
K raków , 10 lutego.

Restauracya Wawelu. Wydział krajowy uchwa­
lił w najbliższym jnż czasie przystąpić do odno­
wienia zamku królewskiego na Wawelu i w tym 
tein powołał osobny Btały komitet, którego zada 
niem będzie ustanowić ogólny plan restauracyi 
zaa.gn na Wawelu. Do komitetu tego weszli: na­
miestnik Andrzej hr. Potocki, członkowie Izby pa­
nów Leon hr. Pinifiski, Karol hr. Lanckoroński, 
Władysław Łoziński członek Wydziału krajowego 
dr Józef Wereszczyński, prezydent miasta Krakowa 
dr Jnlinsz Leo, profesorowie uniwersytetu dr Ma- 
ryan Sokołowski z Krakowa i dr Jan Bołoz Anto­
niewicz ze Lwowa, prez< b Towarzystw* przyjaciół 
sztuk pięknych w Krakowie Edward hr. Raczyń­
ski, oraz konserwator zabytków sztuki i pomników 
historycznych z Krakow7a dr Stanisław Tomkowicz.

Na prośbę p. marszałka krajowego Stanisława hr, 
Badeniego, przedstawioną cesarzowi podczas osta­
tniej audyencyi, pierwszy ochmistrz dworu książę 
Liechtenstein zamianował zastępcą najwyższego u- 
rzędu ocnmistrzowskiego w komitecie dła odnowie­
nia zamku na Wawelu, nnstrza ceremonii dworu 
Edwarda hr. Chołoniewskiego.

Termin pierwszego posiedzenia komitetu, który 
obradować będzie pod przewodnictwem marszałka 
Stanisław* hr. Badeniego, zostanie później ustano 
wiony. -i- — f -  .....

Jak donoszą ze Lwowa, Wydział krajowy umy­
ślnie me zaprosił do komitetu żadnego z archite­
któw, gdyż właśnie pierwszetn zadaniem komitetn 
będzie wskazać osoby z grona architektów, które 
powołane być mają dla wydania fachowej opinii, 
co do szczegółów odnowienia zamkn.

Na prośbę marszałka krajowego, urząd othml- 
strzowski przysłał obecnie Wydziałowi krajowemu 
do użytku przy zamierzonej restauracyi zamku ua 
Wawelu piany roBtauracyi, opracowane jeszcze w 
roka 1881 ua polecenie Wydziału krajowego przez 
ś, p. architekta Brylińskiego. Plany te składają się 
z dwóch części. Jedna obejmuje stan zamku w 
chwili obecnej, druga zaś opracowana została z całą 
historyczną ścisłością z czasów, gdy Zamek na W a­
welu był rezydencyą królowską u szczytu świe­
tności.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydzia­
łu filologicznego Akademii umiejętności odbędzie się 
w poniedziałek 13 b. m o godz 6 wieczorem. —  
Porządek dzienny obejmuje; Czł. Morawski i Stern- 
bach przedstawią program wydawnictwa greckich 
Ojców Kościoła IV wieku Czł. Jan Bołoz Antonie­
wicz przedstawi dwie swoje prace; a) Autor i treść 
zagadkowego obrazu w galeryi Pailavicinich w Rzy­
mie; b) Nieznany Rubem „Zygmunt III jako po- 
skromiciel kacerstwa"

Wieczór w czytelni dla kobiet Wyjątkowy 
nastrój, jaki obecnie ogarnia umysły z nowodu 
wypadków w Królestwie Polskiem i Rosyi, znalazł 
wymowny wyraz we wczorajszym wieczorze, urzą­
dzonym przez Czytelnię dla kobiet na dochód ro­
dzin robotników poległych w czasie ostatnich roz­
ruchów Około 200 osób zgromadziło się w pięknie 
udekorowanej sali Czytelni przy nlicy Jagielloń­
skiej, aby ofiarnym groszem przyczynić się do ni 
żenią doli nieszczęśliwych. Wieczór rozpoczął się 
przemówieniem p. H o r w i t z a ,  który w przemó­
wieniu , nacechowauem wielką siłą przekonania, 
skreślił obraz kształtowania się myśli narodowej 
na tle ruchu socyalnego, począwszy od ery osta­
tniego powstania aż do czasów dzisiejszych. Mówca 
przebiegł chronologicznie fazv ewoiucyi polskiego 
ducha od epoki poromantycznej do pozytywizmu i 
neoromantyzmu, wskazując, jak ruch ten szedł ró­
wnolegle z ruchem socyalno-domokratycznym, zaini­
cjowanym przez stowarzyszenie „Proletaryat", 
którego pierwBi organizatorowie męczeńską swą 
śmiercią rzucili posiew pod dalszy rozwój idei so- 
cyalno-deurokratycznej w Królestwie. Mówca wska­
zując na dzisiejszy rozstrój państwowy RoByi, na 
rozpadający się w grnzy gmach absolutyzmu, pod­
niósł, że me pora nam gnusnieć w apat.yi i czekać 
„aż inni kasztany z ognia dla nas wyciągną. Do­
świadczenie dziejowe uczy, że zdobycze wolnościo­
we o tyle tylko moją wartość realną, o ile je wła­
sny m wysiłkiem, własny m potem i krwią zdobyto."

Po odczycie rozpoczęły się prodakeye muzykalno- 
wokalne, w których wzięli udział- znany skrzypek 
amator, p. Ripper, i śpiewaczka, p. Heumann —  
oboje gorąco oklaskiwani za artystyczne wykonanie 
całego szeregu utworów.

Celem zwiększenia dochodu z biletów wejścia 
w salach stowarzyszenia nrządzony był bnfet oraz 
sprzedaż artystycznych fantów, z którego to źródła 
dość znaczna kwota zasiliła humanitarny fnndusz.

Z karnawału Połowa jnż upłynęła tegorocznego 
karnawału, który należy chyba < o najbardziej oży­
wionych. jakie Krasów pamięta. Z wielkich balów,

N O W A  r e f o r m a ,

które się jnż odbyły, do najbardziej uńatnych, jak 
traiycya i piękny cel tego baln każe, należał tak 
zw. „bal rabczański", który onegdaj zgromadził w 
sali hoteln Saskiego liczne tłnmy uczestników. Do 
pierwszego kadryla stanęło par 120: tance pod 
wodzą p. Musila trwały do rana. Dochód z baln 
ma być znaczny, tembardziej, że wiele osób, chcąc 
by kolonia lecznicza dla dzieci w Rabce jak naj­
więcej dzieci pomieścić mogła, ofiarowało znaczne 
naddatki.

Bal arty8tyCZny. Jutrzejszy bal na dochód Bia- 
tniej Pomocy uczniów Akademii sztuk pięknych za­
powiada się, jako pierwszorzędna zabawa w obec­
nym karnawale. Wybiera się mnóstwo osób. Począ­
tek baln o godz. 9 wieczór (sala „Sokoła").

Bal KUPCÓW. W  sobotę 18 b. m. odbędzie się 
w sali hotelu saskiego bal stowarzyszenia kupców 
i młodzieży handlowej. Bilety za zwrotem zapro­
szenia można wcześniej nabywać w handlach pp. 
Fischera (Pałac Spiski) i Herliczki (Plac Ma­
ry ackl).

Z uniwersytetu P. Ignacy Laniian. kandydat 
adwokacki, rodem z Krakowa, otrzymał aziś w tu- 
tejszym miwersytecie stopień doktora praw

Nowe stowarzyszenie akademickie w Krako­
wie W  stycznia b. r. zawiązało się stowarzysze­
nie ogólno akademickie p n. „Koło akademickie". 
Stowarzyszenie to postawiło sobie za cel- zjedno­
czenie wszelkich umiarkowanych żywiołów w nni- 
wbrsytecio Jigiellońsfcim. Na walnem zgromadzenia 
21 stycznia b. r. wybrano w; dział, w którego skład 
weszli: Władysław Giinther jako prezes, Jan Bo- 
brzyński wiceprezes. Jannary Korytowski skarbnik, 
Zygmunt Konopka sekretarz, Andrzej Tretiak zast. 
sekretarza, Witold Fniewski gospodarz Włodzim. 
Podhorski zast. gospodarza, Zygmunt Staszewski 
czasopiśmieany, Bronisław nr. Starzeński bibliote­
karz. Władysław Bittner prezes kom. skontr., Gu­
staw Kieszkowski i Antoni Iohiitz jako członkowie 
tejże komisyi.

W ystawa drukarska W- pałacn Czapskich przy 
nlicy W olsk iej, której zamknięcie nastąpić miało 
dnia 12 b. m ., jak się dowiadujemy, potrwa co­
kolwiek dłużej. Temi dniami bawił w Krakowie 
przyoyły z Wiednia prof. Robert Apitsch , wyższy 
urzędnik w oddziale ministerst wa handln dla po­
pierania przemysłu. W  towarzystwie instruktora 
dla stowarzyszeń przemysłowych dra ,T. bchoenetta 
prof. Apisch zwieaził dokładnie wystawę, zwłaszcza 
dział druków współczesnych , urządzony przez To­
warzystwo „Polska sztuka stosowana- , wyrażając 
się z wielkiem uznaniem, zarówno o nn-ądzeniu 
wystawy, jak i o technicznym i artystycznym po­
ziomie wystawionych okazów

Z teatru miejskiego komunikują nam: Czwar­
tkowe przedstawienie „Porwanie Sabinek" odbyło 
się przy wysprzeJanej widowni, a wiele osób ode­
szło od kasy bez biletów Wobec tego dyrekcja 
uprosiła p. M. Frenkla do odegrania raz jeszcze 
znakomitej roli dyrektora Striesego Nadliczbowe to 
przedstawienie odbędzie się w niedzielę po cenach 
zniżonych, a ze względu na wieczornego „Cyr&no 
de Bergerac" rozpocznie się się wyjątkowo o godz. 
1/,3  popołndnin Wieczorny „Cyrano", w którem 
znakomity gość warszawski pożegna się z publi­
cznością krakowską, rozpocznie się, jak zwykle, 
o godz 7.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego.
W  pouiedziałem odbyło oię nadzwyczajne walne 
zgromadzenie na którem, j>o wysłuchania sprawo­
zdania komisy! lustracyjnej ze skoutra kasy mie­
sięcznika „Architekt", jakoteż sprawozdania redakcji 
tego czasopism*, uchwalono tak dla administracji, 
jak i reuakcyJ absolntorriim i obrano *-uioiwm t-u- 
dakcyjny na rok bieżący. ’ W  skład komitetu tego 
weszli panowie: architekt Alfred Broniewski, prof 
A\ładysław Ekielski, prof. Józef Pokutyński, inżv 
nier Eustachy Sm.ałowski, dr Jan Zubrzycki. Na­
stępnie p. Jan Lombardo, aajunkt rucha fs,bryki 
„Jodgórze— Bunarkft", wygłosił odczyt o sposobach 
przyrządzania betonu z portlandcementu. w którym 
zapoznał zgron adzonych z najnowszemi. nader cie- 
kawemi doświadczeniami na tern pola.

Zarząd Towarzystwa wybrany na dorocznym wal 
nem zgromadzenia d. 27 styczni* ukonstytuował 
się, wybierając sekretarzem po raz czternasty inż. 
Eustachego Śmiało w skiego, skarbnikiem Inspektora 
wodociągów miej. p. Jacka Ramzę,' bibliotekarzami 
panów Ludwika Birkenmayera i Stanisława Kur­
czy ńskiego.

W sprawie zakazu „Tamtego" przez policję
krakowską otrzymujemy informację, że dyrekeya 
policyi krakowskiej nie wydała zarządowi teatru 
ludowego zakazn przedstawienia tej sztuki.

Wystawa poglądowa dla rękodzielników. Dnia 
15 lutego b. r we środę od godz. 9 do 12 przed 
poładniem i od 2 do fi popołudniu odbędzie się 
w szkole barakowej przy ul Lubicz (Ogród angiel­
ski) wystawa prac i środków naukowych wędro­
wnych kursów majsterskich dla stoi irzy budowla­
nych, szewców i krawców, które to kursa urzą­
dziła gmina m Krakowa przy współudziale mini­
sterstwa hancuu w czasie od dnia 9 stycznia do 
14 lutego b. r. Wstęp bezpłatny.

Ofiara tragedyl w hotelu Kleina. — Wczoraj
wieczOr w oddziale chirurgicznym Bzpitaia św. Ła­
zarza umarła po kilkunastu dniach ciężkich cier­
pień Jadwiga B r z o z o w s k a ,  ofiara ponurej tra- 
gedyi, jaka rozegrała się w jednym z numerów ho­
telu Kleina przed trzynasta dniami. Najbardziej 
wytężające z&Diegi lekarskie me mogły Qratować 
jnż nieszczęsnej, gdyż nastąpiło ogólne zakażenie 
krwi całego organizmu. Chora umarła bez przyto­
mności.

Jak to jnż donieśliśmy zaraz po katastrofie, ś. p. 
Jadwiga Brz izowska była córką poety Karola Brzo­
zowskiego, zmarłego przed rokiem we Lwowie.

Konferencya w sprawie straży policyjnej
Wczoraj wieczór odbyła się n delegata namiestni­
ctwa dra Fedorowicza konferencya w sprawie za­
mierzonego powiększenia straży policyjnej w Kra­
kowie. W konferencyi wzięli ndział: delegaci gmi­
ny pp.: I wiceprezydent miasta dr Chyliński, oraz 
radcy dr Koy i dr Szarski, ze strony rządu sekre­
tarz namiestnictwa dr Kowalikowski. da'ej dyrek­
tor policyi dr Flattau, radcy policyi Władysław 
Swolkien i dr Ręklewicz. oraz kapitan straży woj­
skowej policyjnej p. Kalik. Referentem sprawy ze 
strony gminy b*ł naczelnik V wydziału magistratu 
dr Żaczek.

Na wstępie konferencyi delegat dr Fedorowicz 
poaał do wiadomości brzmienie reskryptu minister­
stwa obrony krajowej które w porozumiepio z mi­
nisterstwem spraw w ewnetrznych i skarbu, oświad­
czyło się przeciw żądaniu gminy powiększenia stra­
ży policyjnej w Krakowie o 207 ludzi, rząd zga­
dza się bowiem na powiększenie policyi w Krako­
wie tylko o 50 ludzi. Dalej rząd zgadze się na 
żądanie gminy m. Krakowa, by miasto od wszel­
kich dalszych powiększeń straży policyjnej płaciło 
dodatku konkurencyjnego tylko 25 prc., a nie jak 
poprzednio 35 prc., ale żąda zarazem, by za po

przednie powiększenie straży o 70 lndzi, co nastą­
piło w r. 1903, miasto wróciło 35 prc. dodatkn 
konkurencyjnego, z którym zalega, a który wynosi 
137.540 koron. Natomiast ponieważ z obecnej licz­
by straży policyjnej rząd przeznaczył 6 ładzi dla 
Podgórza, gmina m. Krakowa żąda zwrotu kwoty 
36.000 kor., idących na utrzymanie policyi rządo­
wej w Podgórzu.

Nad kwestyami temi wyłoniła się dyskuBya, w 
której zabierali głos: delegat dr Fedorowicz, wice­
prezydent M. Chyliński, radcy Koy i Szarski, oraz 
dyrektor policyi dr Flattau.

Na następnej konferencyi, która się odbędzie w 
poniedziałek, przedłoży dyr. Flattan dokładny plan, 
w jakiej liczbie poiicya musi być powiększoną, by 
zapewnić bezpieczeństwo i porządek tak rosnącego 
i zwiększającego się ciągle Krakowa i ten plan 
będzie przedmiotem dalszych obrad.

Źyczyćby sobie należało, by obiady te raz wy­
szły z błędnego koła gołosłownych dyskusyj, a za­
kończyły się jakiemiś pozytywnemu rezultatami i 
skłonieniem rządu by bez nadzwyczajnych ofiar ze 
strony gminy, która i tak wiele na poilcyę łoży, 
uczynił zadość piekącej potrzebie, jaką jest powię 
każenie straży policyjnej w Krakowie.

Echa dcmonetracyi eocyalisty :znej. Dowiadu­
jemy sio, że w szpitalach krakowskich nie przeby­
wa żaden z uczestników domonBtracyi socjalisty­
cznej, którzy w pamiętnym zajściu na Rynku zo­
stali ranieni pizez polieyantów.

Echo ekscesów niedzielnych Z 32 aresztowanych 
i odstawionych do więzienia sądu karnego uczest­
ników niedzielnych zaburzeń w mieście, sąd wypu­
ścił 19 na wolną stopę, a zatrzymał w więzioniu 
tylko 13, obwinlor.ycn o cięższe wykroczenia. Część 
ekseedentów odpowiadać bęazie prsed sądem powia­
towym karnym tylko za występek zbiegowiska —  
reszta stanie przed sadem karnym pod zarzutem 
zbrodni gwałtu publicznego.

Morderstwo na leśniczówce. Dzisiaj, w dru­
gim dnin rozprawy karnej przeciw Walentemu Zię­
bie, oskarżonemu o zamordowanie kłosownika Sar­
ny, odbywało się przesłuchiwanie świadków. Żaden 
jbdi ak ze słuchanych , w liczbie 20 świadków, nie 
zeznał nic stanowczego, nic, coby mogło rzucić ja­
kie światło na tajemnicę śmierci Sarny.

Pu złożeniu oświadczenia lekarskiego przez dra 
Nartowskiego, co do przyczyny śmierci Sarny, prze­
wodniczący trybnnałn, radca Błonarowicz, odczytał 
list anonimowy, nadesłany do sądu w Chrzauowie, 
gdzie toczyło się pierwsze śledztwo, w którym to 
liście jacvft dwaj złodzieje leśni opiBnją, jak byli 
świadkami mordowaaia Sarny przez Ziębę, lecz nie 
ratowali bitego, bojąc się leśnego Zięby, a nazwisk 
swych nie podają, bojąc się odDowiedzlalności za 
l radzie!

Po przeprowadzonej rozprawie na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych, którzy 9 głusami za­
przeczyli pytaniu w kierunku morderstwa, a za­
twierdzili tyluż głosami zabójstwo, trybunał skazał 
obwinionego Walentego Ziębę na 3 lata ciężkiego 
więzienia z postem co miesiąc.

Z Zakopanego donoszą: Jadący tutaj nocnym 
pociągiem z soboty na niedzielę dozuali za Nowym 
Targiem niemiłej niespodzianki, oświadczono im bo­
wiem w Szaflarach, że z powodu z&bn Śnieżnych 
nie dotrze pociąg do Zakopanego. Podrożni rzucili 
się w poszukiwaniu za sankami, skutkiem czego też 
górale nie omieszkali cenę za jazdę dwnmilową je 
dnym koniem wyśrubować do kwoty 7, a nawet 
10 złr. —  Prze* niedzielę byliśmy też pozbawieni 
wszelkich wiadomości. Poczta nie przyszła, gazet 
»!'« hyłn. • ł.e scoro rn ot,ób z pod Jarzma rosyj­
skiego, gdzie teraz rozgrywają się iaiPwTEfcTi« wy 
padki, więc niecierpliwość tem większa i po połu­
dniu wszyscy dążyli na dworzec celem dowiedze­
nia się, czy bodaj wieczorny pociąg nie przyjdzie 
Rozczarowanie było tem większe, gdy zakomuniko­
wano, że rnch kolejowy na całej Unii Chabówka- 
Zakopano wstrzymany na dni kilka. Dopiero w po­
niedziałek w południe przywieziono saniami pocztę 
poranną niedzielną, a w środę wieczór nadszedł tu 
pierwszy pociąg i stąd odszedł po i-dniowej przer­
wie. W Zakopanem pokłady sniegn kilkametrowe; 
tak śnieżnej zimy dawno nie było, ale tak mało 
słonecznej również. W  styczniu jedynie było pra­
wdziwie pięknych dni dziesięć, zresztą niebo za­
chmurzone, góry zrmgione, a śnieg pada i pada

Przywrócenie ruchu Dyrekcja kolei państw. 
ogłaBza: Ogólny ruch pociągów na kolei iokaltej
Cnabówka— Zakopane podjęto n a p o  wrót, 9 om., na 
kolei Lwów— Janów 7 bm.

R zeszów , Powiatowe biuro pośrednictwa pracy 
otwarte tn zostało z dniem 1 lutego

Zmarli.
W Now ym Targu umarł po krótkiej chorobie ce­

niony adwokat i powszechnie szanowany obywatel 
dr Marcin K o z ł e c k i .

Ze świata.
0 maeowem mordowaniu robotników przes

wojsko w Skarżysku, w guberni! radomskiej, otrzy­
mał „Czas" od Bwojogo warszawskiego korespon­
denta następujące szczegóły:

W  ubiegłą sobotę zebrało się około 500 robo­
tników przed fabryką Witwickiego i z właścicie­
lem prowadzili pertraktacje. OdDowiedź p. Witwi 
ckiego została przez robotników wcaio przychylnie 
przyjętą.

Z fa b r y k i  p. Witwickiego udali się strejknjący 
do fabryki Riszyna, położonej koło stacyi kolejowej. 
Chcąc się tam dostać, musieli przejść przez plant 
kolejowy, *oło stacyi towarowej. Widząc jednak 
żołnierzy, obeszli stacyę o wiorstę i czydtem polem 
mieli zamiar dostać się na drngrą stronę. Tymcza­
sem zaczęło się zbliżać wojsko Spostrzegłszy to, 
robotnicy wysłali do kapitana Zabiełły parlamen­
tarza, z tem. aby im pozwolono przejść w Bpokoju 
na drugą stronę. K a p i t a n  s t r z e l i ł  d o  n i e ­
g o  z r e w o l w e r  n. Na odgłos strzału i trąbki 
wciskowej strejknjący zaczęli rozbiagać się w po­
śpiechu. Znajdowali się wówczas od żołnierzy o ja 
kie 400 kroków, Tymczasem żołnierze podbiegli je­
szcze paręset. kroków bliżej i o p a r ł s z y  l u f y  
k a r a b i n ó w  t i ,  p ł o t a c h ,  z a c z ę l i  s t r z e ­
l a ć  do  r o z b i e g a j ą c e g o  s i ę  t ł u m n  Dano 
6 Bal w, 24 padło na miejscu zabitych. 44 otrzy­
mało rany W s z y s c y  p r a w i e  r a n n i  w p l e ­
c y  i w g ł o  w y  z t y  ł u. Wojsko wróciło na sta­
cję , a kapitan Zabiełło wysłał do gnberatora depe­
szę: „Tłom naBtęnował, 1.200 ludrl, szczęśliwie
rozproszeni!" Ludziom, którzy chcieli zająć się 
pogrzebem , oznajmił naczelnik powiata, K atin, że 
pogrzeby mają .tdbywać się pojedynczo, a więcej 
nad 5 ludzi przy tramnle iść nie może, w przeci­
wnym bowiem raz'e w o j s k o  ma. r o z k a z  
s t r z e l a ć .  Po 4-godzinnych pertraktacyach po- 
zwuiuno zebrać się w kościele we wsi Skarżysko, 
przvczem pobożni mają się zbierać, idąc nie więcej 
jak po trzech razem.

Sobota, 11 Lutego 1905

Nazajutrz zcana , Katin, który udał się był do 
Końskich, wracał do Starżvsk& koleją. Na przy­
stanku , jak zw ykle, było przy nadejściu pociągu, 
kilku urzętihikńw i robotników. Pociąg zajecnał, 
Po chwili postoju wyskoczył Katin z yagonn, krzy­
cząc:

—  Rozchodzić się! Rnzchodzić!
ObocnJ w przerażeniu, pamiętni wczorajszych 

salw, rzucili Bię do wyjścia. Nim się obejrzeli, 
wyskoczyło z wagonu 8 żołnierzy, którzy na roz­
kaz Katina przyklękli i z m i e r z y l i  s i ę  d o n- 
c l e k a j ą c y c h  Na szc-zęśuie, było tam wszsyut- 
kiego 23 osób, tak,  że zdołali się rozbiedz, nim 
padły strzały. Po chwili pociąg ruszył dalej.

Z Warezawy. W  czasach obecnego zamętu, gd, 
rząd rosyjski tak ngina się p«d brzemieniem kło­
potów i klęsk, zdnmiewać musi zajadłość, z ja ­
ką m» czas 1 odwagę ścigać język poldki w War­
sa. wie. Oto wczorajsze ogłoszenie oberpolicmajstra 
„Zauważyłem, że w oknaoh magazynów wywiesza 
ne są ogłoszenia wyłącunie w języku polskim i że 
wiele zakładów przemysłowych i handlowych zac 
patrnje swoje wyroby w etykiety jedynie w języ­
ku polskim. Z tego powodu polecam komisarzom 
cyrkułowym, ażeby przedsięwzięli środki ku niedo­
puszczeniu podobnych odstępstw od ustanowionego 
porządku co do wywieszania ogłoszeń i druku ety­
kiet, a w razie niewykonania żądań policyi pocią­
gali winnych do odpowiedzialności sądowej. Oprócz 
tego komlsai ze powinni mieć dozór nad poprawno­
ścią napisów rosyjskicn na wystawach, w panora­
mach 1 ■”  innych miejscach, dostępnych dla publi­
czności. Upraszam pp. pomocników moich i sztab- 
oficerów do szczególnych zleceń, aby pilnowali wy­
konywania tych poleceń i donosili mi o zauważo­
nych odstępstwach." Wiadomość tę przedewszyst- 
kiem powinni wziąć pod rozwagę redaktorowie pism 
czeskich.

W  gmachu dyrekcyi kolei warszawsko - wiedeń­
skiej odbył się w dniu 7 b. m. zjazd i posiedze­
nie kilkaset delegatów urzędników ze wszystkich 
oddziałów i stacyj. Delegaci (.uradowali otoi zeni 
wojskiem. Uchwalono szereg żądań, dotyczących 
głównie zamuny dotychczasowej kasy emerytalnej 
na kasę przezorności i polepszenia płac i czasu 
służby. Petycyę wręczono dyrektorowi Lapczyń- 
skiemu, który obiecał poprzeć żądania urzędników. 
Jaku ostateczny termin spełnienia żądań urzędnicy 
postawili 1 marca b. r.

Morderstwu W Wilnie. W głośnej swego czasu 
sprawie o zabójstwo ś. p. Tomaszowskiego, popeł­
nione w Wilnie 1903 r., odbędzie się w tych daiact 
proces. Akt oskarżenia obejmuje 36 stronnic, a koń­
cowy jego ustęp brzmi Szlachcice Rumaald, syn 
Józefa, Małecki (26 lat), Stelan, syn Edwarda, Gni- 
bin (24 lat) i mieszczanin wileński Stefan, syn Do­
minika, Danksza (23 lat) oskarżeni są o to, że po 
nprzedniem porozumienia się pomiędzy sobą, oraz 
z innemi osobami, przez śledztwo niewykrytemi, dla 
zabójstwa w celu rąbanka napadli w dn!u 30 sier­
pnia 1903 r. w mieszkaniu Romualda Małeckiego 
(zaułek św. Jakóba w Wilnie) na Marcina Toma­
szewskiego i przekłuli mu prawy policzek szprycką 
napełnioną trncizną „knrare", wobec czego trucizna 
ta w ilości dostatecznej dla sprowadzenia śmierci 
weszła do krwi Tomaszewskiego. Wspomniane wy­
żej osoby następnie z taką siłą okręciły szyję To­
maszewskiego sznurkiem, że kość podjęzyczua ule­
gła złamania Gdy od wspomnianych rękoczynów 
Tomaszewski wyzionął ducha, nastąpił rabunek znaj­
dujących się przy nim pieniędzy. -

Do - tej sensacyjnej sprawy powołano K6 świad­
ków i 3 rzeczoznawców.

Wy8tawa rzeźb Biegaea, W  Kijowie otwarto 
w muzeum iiuej!skiem w/»t*w ę rzeźb Boh Jawa B^e-
gatsa.

W Swlniowie (Schoenbrunu) na Śląsku odhędzi* 
się w niedzielę 12 b. m. otwarcie polskiego towa 
rzystwa „Zgoda". Stowarzyszenie zakreśliło sobis 
zadanie skąpić ludność polską około pracy oświato­
wej i a tego wzgiędn na jak najżyczliwsze zasłu­
guje poparcie, Za>ząd liczy na współudział wszyst­
kich rodaków, którym dobro oświaty ludu i odro­
dzenie narodowe Śląska leży na sercu. W  niedzie­
lę rano odbędzie się nabożeństwo, po połndniu w 
lukaiu p . Reichenbanma właściwa uroczystość otwar­
cia stowarzyszenia. Jeden z członków wygłosi od­
czyt, następnie odbędzie się nczta z produkcjami 
chóru męskiego.

Skrom ny lichwiarz, w  Budapeszcie pewien po­
rucznik pożyczył od lichwiarza Leopolda Diamanta 
800 koron, z czego Diamant zatrzymał natychmiast 
210 kor. tytułem kwartalnego procentu. Po trzech 
miesiącach musiał porucznik wek&el prolongować i 
za to zapłacił 80 koron. Wreszcie wykupił weksel 
a Diamanta pozwał przed sąd. Diamant został ske 
zany na 3 miesiące więzienia l grzywnę w kwocie 
1000 koron Po ogłoszenia wyroku Diamant na 
korytarza zawołał do porucznika: „W stydź się pan! 
Pieniądze były dobre?" Porncznik z dobytym pała­
szem rzneił się na lichwiarza, ale obecni przeszko­
dzili czynnej napaści. Porncznil wniesie przeciwko 
lichwiarzowi skargę o obrazę honoru

Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego numers 
„Nowej Reformy1" dołączamy 12 arkusz powieści 
Bolesławity „Para czurwona"-

WieczOr z tańcami w połączeniu z oteryą fantuwa na 
rzecz ubogloh pra uwm> wszystkich zawodów, odbędzia 
się 15 b. n . w sali „pension Lithuania". Początek o go 
dżinie fi wieczór. Strój dl* pań wieo-.orowy. di* phnów 
balowy.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W  sobotę: P L,oon Waanewski: Tło etnograficzne

obecnych w ypadMw w BosyP ,
W niedzielę: p. Leon Wasilewski „Tło etnograJcsne 

ob uflych wypadków w Rosji".
W poniedziałek Dr Zofia Daszyńska-Crolifiska: „Mia­

sta i cechy w dawnej Polsce-
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W  n.edzielę pł lntego.)
W B i a ł e j :  dr Lrcyan Rydel „O Mikołaju Reja 

(Czytelnia polska, god*’ na 4)
W  J a w o r z n i e :  Dr Leonard Bier- „0  alkoholizm!*" 

(w lokalu „Przy, ażni“ o godz. 4).
W W a d o w i c a c h :  Doceni nniw. Jag dr Stanisław 

Grabski „Zadania inteligencyi na prowircyi" (ftala -Se 
coła . g- dz. S).

W Wi e l i c z c e :  Doc nniw. Jag dr Br«m »ł*’* Kn- 
trzeba: „Sól wielicka w wiekach średnich" (»a'a kasy­
nowa godz. 4).

W  Z a t o r z e :  Prof. uniw Jag dr Wiktor Czerniak: 
„O Karola Marcinkowskim i Emilii Si^zanieckiej1 (sala 
posieazeń Rady miasta, godz 5)

Repertoar łeairu niejakiego.
W s.botę „Odrodzenie" 'występ Frenkla)
W  niedzielę , Porwanie Sabinek"; wieczór: „Cyrano 

de Bergerac" (wyjtęp Frenkla). T
Z kalencarzi W sobotę 11 lutego Objaw.enie N M 

P. i Seweryna op. w niedzielę llł 'utego: Modesta i 
Ealalii; w poniedziałek 13 lutego Juliana m Kata- 
rzyu; Ricc

Wschód słońca 11 lutego o gadzinie 5 min. zachód 
o godr i  m 48; diugośf dnia godzin 8 minn1- 19.

Z krakowskiego obsei watoryum Dnia 9 lutego ter­
mometr doszedł od — 8'4 do 1*7 C.; narometr opadał.

Unia 10 lntego o s •'dżinie 7 rano st*n I .rometru 
76'ó'l mm., termometru — 3 B C.; wiatr iacnodni
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°riepowiedris dl* Oalioyi znobodniej »i* 10 Intego 
pogoda, lekkie zachmurzenie.

O a b > » y « l a b : 1  ( R p a k ó w  t o -
pojfi, sprzedaje i najmuje —  fortepiany. piasu 
ja harmonie p k an ole  —  krajow e i zaę-ra- 
uiczii i —  now e i praegrane —  ,a gotów kę i 
spłaty —  bez zaliczki

Dział ekonomiczny.
x  Z Towarzystwa „0 własnych siiacr Na

ot-tntniem posiedztenin zarządu Towarzystwa „O wła­
snych siłacn" powzięto uchwały zasadniczej wagi 
dla Towarzystwa. Postanowiono zmianę statutu 
i przystąpienie do „Ligi pomocy przemysłowej" we 
Lwowie, jako do zwlązKU wszelkich Towarzystw, 
mającycn na celn obronę i rozwńi rodzimego prze­
mysłu. Uchwalono ponadto stworzenie btałegc blnra, 
którego zadaniem będzie prowadzić wewnętrzną 
administracyę biurową i wykonywać uchwały za­
rządu. Z pośród innych spraw przyjęto spraw ozda- 
nie dyrekcyi „Wystawy m etalowej", urządzonej 
przez specyalnU wybrany komitet towarzystwa 
„O własnych siłach".

x  W siawa przemysłu domowego w Wiedniu
odbędzie się w październiku b. r. W  kwietnia od­
będzie się tylko wystawa działo „koronki i nafty".

O statnie wiadom ości.
—  W ł o s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ń  i- 

e z n y c h ,  T i t t o n i ,  oświadczył wczoraj w senacie 
w odpowiedzi na dotyczącą interpelację, że stosun­
ki między Austro -Węgrami a Włochami są dziś 
lepsze i serdeczi ie jsze . niż Dyły kiedykolwiek. —  
Rząd włoski otrzj mał zapewnienie, że zbrojenia 
lu stro-W ęgier bynajmniej nie zwracają się prze­
ciwko Włochom. Co się tyczy A l b a n i i  istnieje 
mf?dzy obn mocarstwami ś c i s ł y  t r a k t a t .

—  W s p r a w i e  p r z e s i l e n i a  n a  W ę ­
g r z e c h  donosi węg rskie binrc korespondencyjne, 
że decvzva co do misyi hr. Andrassyego jeszcze 
nie zapadła, i  ż" cesarz powoła do siebie innych 
jeszcze mężów stanu, między nimi także Franciszka 
K o i*s n t h a.

—  W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  rozpo­
częły się wczoraj obrady nad siedmiu nowemi tra­
ktatami bandlowemi: z A c s t r o-W  ę g r a m i, R  o- 
s vą ,  S z w a j c a r y ą .  W ł o c h a m i ,  R u m u n i ą ,  
S e r b i ą  i B e l g i ą .  Pierwszy mówca dr He r o l d  
ze stronnictwa centrum oceniał traktaty życzliwie, 
szczególnie zaś zadowolenie wyraził z tego powo­
du, iz k o n w e n c j a  w e t e r y n a r s k a .  z a w a r ­
t a  z A n s t r  o-W ę g r a m i  p r z y z n a j e  N i e m ­
c o m  z u p e ł n ą  a u t o n o m i ę .  Mimo to żądał, a- 
żeby traktaty przekazano osobnej komisji.

Natomiast socjalistyczny poseł B e r n s t e i n  
zwalczał je gwałtownie, raz dla tego, że przyszły 
do skutku na podrtawie taryfy, uchwalone1 z po­
gwałceniem regulaminu, a powtóre, że wysokie cła 
na zagraniczne płody rolnicza p o d r o ż ą  o g r o m ­
n i *  w s z e l k i e  a r t y k a ł y  ż y w n o ś c i .  W  tym 
kierunku nowe traktaty zapowiadają e p o k ę  g 1 o- 
a a w Niemczech. Po odpowiedzi hr Posadowskye- 
go, który wskazał na trudność zadowolenia wszy­
stkich interesantów, odroczono - dalsze obrady do 
dzisiaj.

—  A V ś r ó d  s t r e j k n j ą c y c h  g ó r n i k ó w  
rr N i e m c z e c h  p o w s t a ł  r o z ł a m .  AA ubec wy­
pracowanej przez rząd n o w e j ustawy górniczej, 
uwzględniającej główne iadonia strejkn iących i z 
inoyeh przyczyn dolegać’ górników na odbytej 
wczoraj r-mferencyl nchwalni z a k o ń c z e n i e  
s t r e j k u  Uchwała ta zyskała uznanie tylko czę 
żci strejknjących w okolicy miasta B o c h u m .  Na­
tomiast zgromadzenie górników, odbyte wczoraj w 
E s s e n ,  stanowczo ją odrzuciło i postanowiło n i e 
p o d e j m o w a ć  j e s z c z e  p r a c y .  Na zgromadze­
niach nazywane delegatów „z d r a j c a m s“ i „p rz e ­
k u p i o n y m i " .

—  Z B e l g r a d u  donoszą, że zakończone one- 
gdaj przesilenie gabinetowe w S e r b i i  doprowa­
dziło do ostrego z a t a r g u  m i ę d z y  p r e z y d e n ­
t e m  m i n i s t r ó w  P a s i c z e m  a k r ó l e m  P i o ­
t r e m.  AA'obec stanowczej postawy króla, Pasicz 

żądał, ażeby król dał głowo, iż nie pozwoli wpły­
wać otoczeniu swemu na swoje decyzye ini w 
sprawie nowej pożyczki, ani w żadnej innej. Król 
odpowiedział z oburzeniem, że żądanie to nważa 
za dowód nic/.em nieuzasadnionego niezamania do 
swej osoby. „Złożyłem przysięgę na konstytucję —  
oświadczył król -—. i pozostanó jej wiernv; poza 
tem odmawiam wszelkich innych zobowiązań". Pa­
sicz był rzekomo tą postawą króia bardzo sknnter- 
nowany. lecz dymisyę swoją c o f n ął.  AV kołach 
politycznych panuje przekonanie, ie  przesilenie ry­
chło z n ó w  w y  b o c h n i e  w j e ® * c z e  o s t r z e j ­
s z e j  f o r m i e .

Pasicz żądał podobno także, aby król usunął *b 
swego otoczenia wszystkich oficerów, którzy brali 
udział w zamordowaniu króla A'eksandra. Los no­
wej pożyczki serbskiej jeszcze n ie  j e s t  r o z ­
s t r z y g n i ę t y .

:ironika lvon<ika.
lWÓW, 10 lutego-

Szematyzm galicyjskie) administracyi skar­
bowej na rok 1905 opuścił prasę nakładem pre- 
zydyum krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, i 
lest do nabycia w ekonomucie krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie po cenie 1 K 80 h

Wydawnictwo to, podając dokładny wykaz wszy­
stkich osób, pozostających w służbie skarbowej 
w Galicyi, może służyć za podręcznik informacyj­
ny nietylko urzędnikom, ale i OBobom prywatnym, 
adwokatom, notarynszom i instytucjom publicznym.

Statystyka aresztowanych we Lwowie. AV ro 
ku ubiegłym aresztowała lwowska policja 9421 
osób. Z liczby tej odstawiono: do sądn krajowego 
Karnego 891 osób, do sądu powiatowego 2482, do 
magistratu 715, do szpitala powszechnego 259, wy- 
sznnasowano 1028, oddano władzom wojskowym 25, 
policyjnie traktowano 402.1.

0 karm ę loteryjną. Przed sądem przysięgłych 
toczyła się rozprawa o oszczerstwo i oszustwo prze­
ciw AYawrzyńcowi i Franciszce Demskim. Jeden 
z punktów aKtu oskarżenia zarzucił Demskiemn. że 
doniósł do dyrekcyi policyi, że skradziono mn kar­
tkę loteryjną loteryi liczbowej t. zw. „tyroiskiej", 
z numeram', na które przy ostatniem ciągnieniu 
padła wygrana tak zw .terno". Na żądanie jego 
wydała polieya kobktsntowi zakaz wypłacani* wy­
granej i w kilka dni później aresztowano w kole­
ktorze w rynku pomoi uik> Kancelaryjnego Pawła 
Koblowskiego który się zgłosił po odniór wygra­
nej. Koblowskiemn odebmno Kartkę, a po przesłu­

chaniu zrobiła polieya przeciwko niemu doniesienie 
karne. Z przeprowadzonego śledztwu okutało się, 
że Koblowski był rzeczywiście właścicielem kartki, 
a Demski dopuścił się oszczerstwa i oszustwa. Mia­
nowicie Demski który przesiadywał całemi dniam. 
na kolekturze w rynku, już po ciągnieniu otrzymał 
od kolekianta Katza do przeglądnięcia margines, 
wygotował numer marginesu kartki, na Który pa­
dła wygrana, a naotępnie OBkarżył fałszywie Ko­
blowskiego o zmyśloną zbrodnię kradaieży, chcąc 
w ten sposób uzyskać pieniądze z wygranej.

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał 
skazał Demskiego na rok ciężkiego więzienia, Dem- 
ską uwolnił

Zmarli.
Maciej G a r g a s ,  inżynier, starszy komisarz ko­

lei państwowych, zmarł we Lwowie w (i8 roku 
życia

Reperłoar teatru lwowskiego.
AV sobotę: „Nora' Ibsena ^występ Siero laskowej).
W niedzielę po południu: Betieem Polskie" Rydla;

wieczór: „Zaczarowane koło" Rydla (ostami występ Sie- 
maarsowoj)

\V poniedziałek: „Królowa cyganów", operetka Deilin- 
geru.

AVe wtorek: „Pozłacana głowa" Tad. Ksnozyiiskiego.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

w dyskusyi nad budżetem przemawiał jeszcze 
poseł B i e g e r  (socyal.), który oświadczył, ż« 
jego stronnictwo odmówi budżetu także obecne­
mu rządowi, ponieważ i do niego me ma ża­
dnego zauiaaia.

Następnie poseł socyalistyczny S e i t z  zain- 
temelował prezydenta w sprawie w n i o s k u  
I z b y  p a n ó w ,  d o t y c z ą c e g o  z m i a n y  r e ­
g u l a m i n u  I z b y  p o s e l s k i e j .  Mówca za­
powiedział w tej sprawie wniosek n a g ł y ,  
tymczasem zaś domagał się od Drezydyum, 
ażeby stanowczo odparło ten „ z u c h w a ł y  a- 
t a k “ Izby panów na regulamin parlamentu. 
Ponieważ tak prezydent, jak i wiceprezydent 
Żaczek, wskazali w odpowiedzi swojej na pra­
wo inieyatywy Izby panów, która jest zupełnie 
autonomiczna w swoich uchwałach, przyszło 
między posłami socyalistycznerai a prezydentem 
do ostrej wymiany zdań, w toku której poseł 
D a s z y ń s k i  nazwał członków prezydyum 
„ l o k a j a m i  I z b y  p a n ó w " .

W  dmu wczorajszym obradowały także ko- 
misye: w o j s k o w a ,  dla z a r a z y  b y d l ę c e j ,  
p r a w n i c z a  i l e g i t y m a c y j n a .  W  kom> 
syi wojskowej oświadczył poseł H o f f m a n n ,  
że Niemcy nie będą się już zapadli dla w s p ó l­
n o ś c i  aimii, gdy „decydujący czynnik" spra­
wę tę zaniedbał, przy nowych atoli żądaniach 
na wojsko zastrzegą się stanowczo przeciwko 
utrzymywaniu armii w ę g i e r s k i e j  z kieszeni 
a u s t r y a c k i e j .  Kom.sya l e g i t y m a c y j n a  
aguoskowała wybór dra Bobrzyńskiego W  spra- 
wm wyborów pos. dra S t a r z y ń s k i e g o  i 
dra J a b ł o ń s k i e g o ,  postanowiono wezwać 
rząd o przedsięwzięcie d o c h o d z e ń .

(Telegramy „N. Reformy" z 10 lutego).
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

słów odczytano wnioski i interpelacye. D a ­
s z y ń s k i  interpeluje o postępowanie policyi 
w Krakowie wobec zgromadzeń ludowych z o- 
kazyi zajść w Rosyi.

NastąpJy obrady nad budżetem. S c h o i- 
c l i e r  gwałtownie występuje przeciw Węgrom 
'' sprzeciwia się; fcby koaztem Austryi W ęgry 
się wzbogacały i wzmacniały.

Następnie L i n d n e r  również ostro przema­
wia przeciw W ęglom i oświadcza się za przy­
łączeniem cłowera do Niemiec.

Zabieia głos Słowieniec P l o j
PI  o j  oświadcza, że słowiańskie zji dnoczenie 

musi przeczekać, czy obietnice rządu bęeą fa­
ktycznie nrzeczywistnione, poczem omawia 
szczegółowo stosunki na południu monarchii.

Zabiera głos W ojciech D z i e d u s z y c k i .
D z i e d u s z y c k i  zaznacza, że Kolo polskie 

oczekuje od rządu, żo ten przez swoje zacho­
wanie się z a d e c y d u j e  o s t a n o w i s k u  
K o ł a  p o 1 sk i e g o  w o b e c  r z ą d u .  Mówca 
spodziewa się, że zachowanie się rządu wobec 
słusznych życzeń Galicyi u m o ż ł i w i  K o ł u  
p o l s k i e m u  o k a z y w a n i e  r z ą d o w i  z a u ­
f a n i a  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h .  W  cza­
sie kiedy powstają ogromne gospodarcze związ­
ki państwowe, małe, izolowane państwo może 
być łatwo wyłąi zone z handlu światowego. 
Istniejąca obecnie wspólność gospodarcza po­
między obn połowami tej monarchii, jest fakty­
cznie minimum tego, co może nas od wielkiego 
gospodarczego niebezpieczeństwa ochronić. Nie­
stety obstrukcja uniemożliwiła zawarcie za­
wczasu państwo-prawnych i gospodarczych ukła­
dów pomiędzy obu częściami monarchii. Z ob- 
strukcyi i ze sparaliżowania parlamentu wyni­
kają coraz w^ksze niebezpieczeństwa dla obn 
częśc' monarchii. Ponieważ jednak chodzi o kwe- 
styę życiową wszystkich Indów Anstryi i W ę­
gier i strzeżenie ich największych dóbr, spo­
dziewa się mówca, że tak tutaj, jak i na W ę­
grzech, wezmą gorę polityczna rozwaga i pra­
wdziwy patryotyzm u wszystkich stronnictw, 
cal', że i jedność i siła armii, oraz gospodarcza 
jedność przez wszystkie stronnictwa utrzymy­
wane bęuą.

Gcidz. 2 m. 30 posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. W  kołach poselskich spodziewają się, 

2e obraay nad p/owizoryum bndżetowem będzie 
można, ukończyć w przyszłym tygodniu. Następ­
nie pizyjdzie pod obrady nowela p r z e m y s ł o -  
w a. Pre7j dyum zamierza między budżetem a tą 
ustawą odbyć jeszcze drugie czytanie ustawy 
rekrutacyjnej, wątpliwą atoli jest rzeczą, czy 
to okaże się n i o ż l i w e m ?

Z Izby panów. .
Wiedeń w  izbie panów po odczytaniu wpły­

wów uzasadnia hr. S c h o e n b u r g  wniosek co 
do zmiany § 2 patentn 0 broniach i o wydawa­
niu p o z w o l e n i a  na  n o s z e n i e  rew o l w e -  
r n. Wskazuje na liczno mordy, samobójstwa itp. 
i wyraża "apatrywanie, że jest rzeczą koniecz­
ną o g r a n i c z y ć  r o z p o w s z e c h n i e n i e  r e ­
w o l w e r ó w .

Izba przydzieliła wniosek Schoenburga kumi- 
syi politycznej. Bar. C e d i k  referuje p r z e d ­
ł o ż e n i e  z a p o m o g o w e ,  polecając przyjęcie 
jego w brzmieniu, nchwałonem przez łzbę po­
słów Radca dworu . J e j t e l e s  zauważył, ze 
przedłożenie, wniesione w Izbie panów, świad­
czy o powrocie parlamentarnej czynności. Mów­
ca nważa za rzecz ciekawą, że co do użycia 
15]/j miliona r z ą d  n i e  d a ł  ż a d n y c h  wy -

N _ 0  W A  R E F O R M A .

j a ś n i e ń ani w przedłożeniu rządowem, ani 
w Izb;e posłów, ani też w komisyi Izby pa­
nów.

Nr 34.

Wiedeński dziennik „Die Zeit" otrzymuje z 
Warszawy następującą informację-

„Wśród ludności polskiej paruje wielka kon- 
sternaoya Zyskano pewne dane do przy pu­
szczenia, ż e  r o s y j s c y  a g e n c i  p r o w o k a ­
c y j n i ,  którzy zawsze usilnych dokładali sta 
rań, celem uzyskania dowodów istnienia p o l ­
s k i c h  k o m i t e t ó w  r e w o l u c y j n y c h  —  
złożyli rosyjskiej policyi raport, jakoby wpadli 
na trop naroaowo-rewolucyjnej organizacyi, któ­
rej nici sięgają p u z a  g r a n i c e  R o s y i ,  a 
k t ó r a  z m i e r z a  d o  p r z y g o t o w a n i a  
p o w s t a n i a  n a r o d o w e g o .  Ta denuncja­
c ja  daje policyi rosyjskiej sposobność d o  n i e ­
z m i e r n y c h  u d r ę c z e ń  i p r z e ś l a d o w a ń  
p o l s k i c h  u c z n i ó w  u n i w e r s y t e t u ,  
przyczem strejki robotnicze i ogólne zaniepo­
kojenie wyzyskuje gorliwie, aby nu „polskie 
niebezpieczeństwo" zwrócić uwagę".

Intwmacyę tę , z innej strony dotąd n>e 
stwierdzoną, zamieszczamy na odpowiedzialność 
dziennika wiedeńskiego.

Dzisiejsze telegramy z Królestwa Polskiego 
przedstawiają p o g o r s z e n i e  s i ę  s y t n a -  
c y i ,  z powodu nowych starć w W a r s z a w i e  
i S o s n o w c u .  Z Rosyi, zwłaszcza z Peters- 
nurga, donoszą już drugi dzień z rzędu o nie­
bezpieczeństwie wybuchu nowego strejku, jak­
kolwiek półurzędowe źródła starają się zmniej­
szyć niebezpieczeństwo chwili.

(Telegramy „N. Reformy" z  10 lutego). 
Nowe zaburzenia w Warszawie.

Warszawa. U wejścia do fabryki, w k t ó r e j  
p r a c ę  j u ż  r o z p o c z ę t o ,  zebrali się wczo­
raj wieczorem strejkujący robotnicy i oczeki­
wał' wyjścia robotników pracujących. P r z y ­
s z ł o  d o  s t a r c i a .  Kilka usób z r a n i o n o .  
Ki'ku robotników wtargnąło do magazynu uro­
ni przy ulicy Długiej. Pewien człowiek strzelił 
do właściciela magazynu, lecz trafił zamiast 
niego Inną osobą. Podczas powstałego skutkiem 
tego zamieszania kilka indywiduów wtargnęło 
do magazynów i z r a b o w a ł o  20 r e w o l w e ­
r ó w.

Krwawe starcie.
Beriln. Do „Localenzeigera" telegrafują z nad 

G r a n i c y ,  że we wczorajszem starciu strejku- 
jących robotników z wojskiem w S o s n o w c u  
zginąć miało około 50 robotników. Wieczorem 
o godzinie 10 przyszło do ponownego starcia.

Z Lodzi.
Warszawa. Robotnicy w Ł o d z i ,  mimo uczy­

nionych im koiicesyj, n ie  w r ó c i l i  do  p r a ­
c y  Panuje spokój.

Nowy strejk w Petersburgu.
Petersburg Rokowania dyrektora zakładów 

Pntiłowskich z robotnikami nie doprowadziły 
ao żadnego rezultatu. Dzis o godzinie 9 rano 
robotnicy ponownie zastrejkowali, co —  jak się 
obawiają —  przeniesie się na inne fabryki

f etersourq Obawy, że strejk z fabiyk nu- 
tiłowskich rozszerzy się także i ua inne fabry­
ki, o k a z a ł y  s i ę  n i e  u z a s a d n i o n e  mi ,  a 
zostały wywołane tem, że robotnicy z fabryk 
Putiłowski*-h objawiali głośno życzenia, aby i 
robotnicy innych fabryk do strejkn przystąpili. 
Usposobienie robotników jednak nie jest obe- 
cnie o d p o w ie  d n i e m Oprócz tego wszelkie 
podobne usiłowame zostałoDy zawczasu udare­
mnione.

Strejki w Rosyi.
TyfliA'. A t r e j k  t r w a  d a l e j .  Dzienniki, <z 

wyjątk em iednego, nie wychodzą. Pomocnicy 
aptekarscy i robotnicy w rzeźniach r o z p o ­
c z ę l i  r ó w n i e ż  s t r e j k .  Personal kolejowy 
tutaj i w in nych  miejscowościach s t r e j k n  je , 
żądają podwyższenia płacy. W  Batom i na in­
nych stacyach o k a z a ł a  s i ę  p o t r z e b a  o- 
c b r o n y  w o j s k o w e j .

Libawa, Z 5500 robotników fabrycznych 
s t  r e j  k u j e  jeszcze czwarta część. W  porcie 
panuje żywy ruch. 16 okrętów odpłynęło z ła­
dunkiem

Uchwały profesorów uniwersyietu.
0d«88a, Kolegium profesorów uniwersytetu 

49 przei iw 18 głosom przyjęło oświadczenie, 
że d a l s z e  p r o w a d z e n i e  s t u d y ó w ,  z po­
wodu panującego wśród mhidzieży wzburzenia, 
j e s t  n i e m o  ż L i w e m Oznaczenie terminu 
podjęcia wykładów na nowo jest niemożliwe, 
bo rozruchy wśród studentów nie są rezultatem 
przyczyn przejściowych, a le  n a s t ę p s t w e m  
s t a ł e g o  z a k ł ó c e n i a  ż y c i a  u n i w e r s y ­
t e c k i e g o .  Kolegmm wyraża za konieczne wy­
razić zapatrywanie, że rozruchy studenckie me 
pierwej ustaną aż młudzież nabierze przekona­
nia. że  z r e f o r m ą  o b e c n y c h  u r z ą d z e ń  
z r o b i o n o  p o c z ą t e k .

0 autonomię chłopską.
Moskwa. Z g r o m a d z e n i e  s z l a c h t y  po­

wzięło wczoraj rezolucyę, w której oświadcza, 
że jest rzeczą godną do zalecenia w kwestyi 
tworzenia ustaw dla chłopów, aby życzenia te­
go stanu były wysłuchane i a b y  w ty m  c e ­
la  p o w o ł a n o  z a s t ę p c ó w  c h ł o p o w  do  
P e t e r s b u r g a .  Zgromadzenie uchwaliło dal«j 
wystąpić w o b i o n i e  a u t o n o m i i  s t a n n  
c h ł o p s k i e g o  jasoteż prawa chłopów, co do 
wypowiadania wolnej opinii w sprawie mają­
cych nastąpić reform.

Przeciw rządowi rosyjskiemu.
Bern. Tutejsi socjaliści urządzili z g r o m a ­

d z e n i e  d e m o n s t r a c y j n e  p r z e c i w k o  
b a r b a r z y ń s t w o m  w P e t e r s b u r g u  —  
W  zgromadzeniu wzięli udział wszyscy tutejsi 
studenci rosyjscy.

runka ku rzece Szaho i że pod Hajkontaj no- j 
we zakłaa&ją fortyfikacje —  i prócz niepokojące­
go doniesienia o groźnem pizesilenin w armii 
mandżurskiej.

Z  Tokio donoszą, że mikadb wraz z małżon­
ką ofiarowali z własnej szkatuły 100.000 je ­
nów (300.000 koron), ażeby żołnierze na polu 
walki w anin 11 b. m mogli kupić sobl? lep­
sze pożywienie.

Pogłoski o dymisyi Kuropatkma utrzymają 
się uporczywie

(Telegramy „N. Reformy11 z 10 lutego)
Londyn W dzienniku , Nasze dni" generał 

Pontelejew zamieszcza list do sokretarza stann 
B e z o b r a z o w a ,  który przed wybuchem wuj- 
ny i w jej joczątkach był poufnym doradcą 
cara W  liście tym Pontelejew zarzuca Bezo- 
brazowi, iż d la  p r y w a t n y c h  s w o i c h  c e ­
l ó w  n a r a z i ł  R o s y ę  n a  t ę  w o j n ę .

Walki w Mandżuryi.
Tokio. Z głównej kwatery a r m i i  m a n ­

d ż u r s k i e j  donoszą, że Japończycy ostrzeli­
wali pozycje  rosyjskie nad rzeką Szan w nocy 
z 6 na 7 b. m. i następnie obwarowali się w 
okolicy H aj konta,i

Zapowiedź przesilenia wojskowego.
Londyn „Daily Express“ donosi z P e t e r s -  

b n i g  at Rosyjski rząd stoi w przededniu wiel­
kiego przesilenia wojsicowego Aimia w Man­
dżuryi prawie przymiera głodem, albowiem sy­
beryjska kolej nie wystarcza dc jej zaprowian- 
towania. Przeszło L50.000 naładowanych wago­
nów n ie  m o ż e  d o j ś ć ,  do  m i e j s c a  p iz e -  
z n a c z e n i a .

Kuropatkin chory
Londvn. O położeniu na widowni wojny dzien­

niki tutejsze mało tylko otrzymują teraz donie­
sień. O odwołaniu generała Kuropatkina nic 
pewnego nie słychać, dzienniki jednakże stwier­
dzają zgodnie, że dalsze pozostawienie Kuropa­
tkina na stanowisku naczelnego wodza w Man­
dżuryi jest n i e m o ż l i w e .  Generał Em  opatkin 
popadł p o d o b n o  w rozstrój nerwowy. Przy­
czyniła się do tego głównie ta okoliczność, że 
mimo usilnych starań naczelnego wodza n i e 
p o w i o d ł o  s i ę  dotychczas przeprowadzić na­
leżytego zaopatry wania a r m i j  m a n d ż u r ­
s k i c h  w ż y w n o ś ć .  Na wszystkich większych 
stacyach kolei syberyjskiej leżą znaczne zapasy 
żywności i innych materyałów, k t ó r e  p s u j ą  
s ę, ponieważ kolej ra nie może ich na czas 
dostarczyć wojsku. Żjłnierze zaś cierpią stale 
niemal wielki niedostatek

Cichy powrot.
Londyn. Donoszą ta, że rząd rosyjski zamie­

rzał pi< rwotnie zgotować generałowi Stoe»slowi 
o w a c y j n e  p r z y j ę c i e .  Osobny paiowiec 
rządowy miał go w tym celn przewieść z Port 
Sald do Sewastopola. Gdy atoli wyszły na jaw 
rozmaite szczegóły świadczące ujemnie o ize- 
komem bohaterstwie Stoessla. rząd z a n i e c h a ł  
t e g o  z a m i a r u .  Wprawdzie i teraz jeszcze 
wy słany zostanie po niego okręt rządowy do 
Port Said. Stoesse' ..ednakże wysiądzie na ląd 
rosyjski jaż w T e o d o z y i  i to bez jakichkol­
wiek przyjęć,

Stosunki na wyspie Sachalin,
Petersburg. (P  a. t.) Wedle doniesienia z Sa- 

c h a l i u a ,  zapasy tamtejszych kupców coraz 
bardziej się. w y c z e r p u i ą  Papierń w nandlarh 
już brak zupełny, wskatek czego drukarnia 
wstrzymała przyjmowanie zamówień

Pogłoski pokojowe.
Londyn. Nadzieję rychłego zawarcia pokoju 

podtrzymuje dotychczas petersburski korespon­
dent „Daily Cnronicle", Który pierwszy doniósł 
także o rzekomej osobnej akcyi pokojowej wiel­
kich książąt Podaje on obecnie treść rzekomej 
swej rozmowy z wvbitną osobistością, która 
cieszy się zupełnem zaufaniem prezesa komitetu 
ministrów W i t  t e g o .  Osobistość ta powiedziała 
mu rzekomo, że AVitte przemawia za  z a w a r ­
c i e m  p o k o j u  z a  k a ż d ą  c e n ę .  Dalej do- 
wiedział się, że Rosya zgodziłaby się nawet na 
takie warunki, 1) o p r ó ż n i e n i e  M a n d ż u ­
r y i  i p ó ł w y s p n  L i a o t u n g  w r a z  % P o r ­
te m  A r t u r a ,  2)  w y d z i e r ż a w i e n i e  ziem 
t y c h  J a p o n i i  n a  99 l a t  pod zwierzchni­
ctwem Chin. Rosya żąda jedynie, ażeby Sa- 
c h a l,i n i W  ł a d y w o s t o k pozostały przy 
niej i a b y  n ie  p o t r z e b o w a ł a  z a p ł a c i ć  
o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o .

Londyn. Korespondent „Daily Telegr." roz­
mawiał rzekomo z jednym z ministrów rosyj­
skich w sprawie rychłego zawarcia pokoju. —  
Na pytanie korespondenta, czy Rosya przyjęła­
by ewentualnie pośrednictwo Anglii, Niemiec i 
Stanów Zjednoczonych, odpowiedział minister, 
że nważa to za rzecz wątpliwą. — Natomiast 
dzienniKi i beralne przemawiają coraz dobitniej 
za rychłem zawarciem pokojn. Jeden z mch 
ogłasza ze wo'na kosztuje dotychczas Rosyę 
200.000 ludzi, miliard rubli i całą wielką flotę 
wschodnio-azyatycką.

Paryż, Tutejsze wydanie „N. York Heralda" 
donosi z P e t e r s b u r g a ,  że p a r t y a  w i e l ­
k i c h  k s i ą ż ą t  ostatecznie oświadczyła się za 
z a w a r c i e m  p o k o j u  na dalekim wschodzie 
pod korzystnenn warunkami

Pożyczka japońsK a.
Tokio. Wiceprezydent Banku japońskiego u- 

daje się 17 b, m. do Anglii i rozpocznie tam 
rokowania w s p r a w i e  p o ż y c z k i .  Monster 
skarbu czyni przygotowania do konferencji 
bankierów i kapitalistów w dniu 13 b m., na 
której ma być oznaczoną stopa procentowa i 
czas trwania pożyczki

Z  t e a t r u  w o j n y .
1 dziś niema żadnych ważniejszych wieści 

z pola walki, prócz krótkiego doniesienia z ro­
syjskiej głównej kwatery, że Japończycy w dal­
szym ciągu ostrzeliwają linię pozycyj w kie-

W iiic m  i tiiaplicffi 
wiauornośct ,.N Reformy"

i dnia 10 lutego.
Paryż. Strejk robotników zakładów elektry­

cznych, który już uważano 7& ukończony, jesz­
cze się rozszerza

Lozanna. Sąd wstrzymał śledztwo przeciw 
Janowi U n i c k i e m u ,  który dnia 10 czerwca 
1904 roku strzelił do posła rosyjskiego S z a  
d o w s k i e g o .  Unickiego wypuszczono na wol­
ność z zastrzeżeniem administracyjnych zarzą­
dzeń dla ochrony bezpieczeństwa publicznego-

Sofia. Sobranie na wniosek ministra P e t ­
it o w a  wyznaczyło 4000 franków rocznej pen- 
syi dla posła Michajłowskiego, b. prezesa ma 
cedońskiego komitetu i narodowego pisarza.

Deputacya urzędników prywatnych
Wiedeń. Depuiacyę Towarzystw u r z ę d n :- 

k ó w  p r y w a t n y c h  ze wszystkich krajów 
koronnych do ministiow poprowadzili posłowie 
Petelenz, Moysa, RoszKowski. Sapieha i referent 
komisyi socyalno-politycznej poseł Forzt. Pre 
zydent ministrów G a u t s c h i minister spraw 
wewnętrznych B y 1 a u d t przyrzekli aenntacyi 
gorąco poprzeć sprawę przymusowego ubezpie­
czenia urzędników prywatnych. Rząd chce u- 
dzielić komisyi socyalno-politycznej referentów 
i rzeczoznawców, t by projekt jak najrychlej 
został wygotowany; reszta zależy od Izby po­
słów.

Komitet miast 
Wiedeń. W  ratuszu tutejszym dziś przed po­

łudniem odbyło się posiedzenie komitetu wyko­
nawczego większych miast austryackich, w któ- 
rern wzięli udział burmistrzowie względnie pre­
zydenci W  i e d n i a, T r y e s t n, B e r n a, G zer- 
n i o w i e c ,  L w o w a  i K r a k o w a .  Prezesem 
komitetu wybrano dra Luegera, wiceprezesem 
dra Małachowskiego ze Lwowa

Ustępstwo dla źydow.
Potersburg. Gazeta „Nasze dni" donosi, że 

ministerstwo spraw wewnętrznych z n i o s ł o  
r o z k a z  n a n y w a n i y  l a s ó w  p r z e z  ż y ­
d ó w  p o z a  g r a n i c a m i  o s i e d l e n i a ,  po­
nieważ podnoszono, że zakaz ten przyczyuia się 
do obniżenia wartości drzewa

Hr. Montignoso.
Drezno Do „Dresdener Nachrichten" dono­

szą z F lorencji, że wysłany do Florbncyi za­
stępca prawny króla saskiego, radca K o e r -  
ne r ,  miał tam dłuższą konferencję z hrabiną 
M o n t i g n o s o .  Opinia prasj drezdeńskiej jest 
w tej sprawie podzielona Z  jednej strony przy­
puszczają lab twierdzą, że hrabina padła znów 
ofiarą dłuższej a zaciętej kampanii oszczerczej, 
podjętej przeciwko niej w kołach dworskich, 
z drugiej znów zapewniają, że jej stosunek 
z nowym kochankiem jest zupełnie p u b l i c z ­
n y  wprost skandaliczny.

Berlin „Berliner Tageblatt" dorosi, tb pogłosu  
o stosunku hraDiny Montignoso do hr. Guiccardi- 
nisgo p o l e g a  u a  p l o t k a c h .  Inne dzienniki >* 
mieszczają natomiast doniesienie z D r e z n a  ż* 
hraoina Montignoso w y c h o d z i  z a m ą ż  z a  C a r ­
l a  G u i c c a r d i n i e g o  i że weseie odbyć się ma 
ua wiosnę.

Florencya. Hrabia Carlo G u i c c a r d i n i  ogła­
sza w dziennikach, że j a k o  s z l a c h c i c  poczuwa 
się dn obowiązku z a p r z e c z e n i a  wszystkim nie­
cnym pogłoskom o jegu stosunku i  hrabiną Monti 
gnoso „On tylko miał dla niej współczucie jak, 
dla nieszczęśliwej kobiety".

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Kono p i ń s k i .

■f A D E 8 1 Ś L N E .
(A r ty k u ły  w  t y m  d a ia le  n ie  p o e i io d z ą  od  

R - d a k c y i ).

Jedwab Marow

od 60 ct. do itr. 3'70 ta 
metr, na bluiki i suknie 
Przesyłka do domu opła- 
eona i j a t  o c lo n a .  — 
Obfity vybór próbek na 
tychmiast. 27 Ź 1 fi

Fabrykant jedwabiu Henncberg, Zurych

fiuphar- W“C . 0 
Tabliczki

Odznaczająca się now ość do perfumowania wody do mycia,
• przepyszny trwały zapach.

| N U P H A  R  C 9  * WIEDEŃ, I. Kohlmarkt I * PAR/Ż

Kursa telegraficzne.
Wiedei, 10 lutego
Akoye austryaokiogo Zakład- Kłedytowegt 676 76 

ikeye węgierskiego Zakładu kredytowego 776 60. 
.mglobanku 994'60 Akoye tlnionbank i  666 60 A i y*
Liti derbanku 461 Akrye Bankreroinu .i63'— . Akxye
Bodenoredit 1090 —. Akuye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego 646 — Akoy kolei państwowych ,58 — Akoye
udoi południowej B9-60. kkcy Kolei El bet ha. 416 — 
Akoye kolei północnej 5606-— Akoye kc.ol oeeruiowie- 
Jd* 588 — * Vcye Alpiny 617 76 Akoye Rlma aurn y! 
*29- :C Akoye ] reskiego Towarzystwa żelaznego 2476 —. 
Akoye Fabryki broni 66S — . ikeye Tureckie tyton.owe 
830-50. Akoye GalLyjskiegt RarpacŁegc Towarzystwa 
naftowego 197H-— . Obiigs iye węglerm r indemnisaeyjne, 
8 lu. “ «nta majowa 10P30. Renta Koronowa atutryzoka 

100-96 Renta koronowa węgiersz* 98 05 56 i. Listy
T iwM*ystwa kredytowego ziemskiego 99-66. 4*/, Iasty 
Sanku hipotecznego 9B-9C - ,*/,"/ Listy Banko hipete
znego 101-00. 5%  Lis.y Bankn hipotecznego l i t  — 

4a/» Listy Bauku krajowego 9ł*-4u. 4V,ł/» Listy Banka
krajowego JOS —. 5%  komunalne o .iig ttye  Bankn krs 
jowego 102-40. 4*,, galicyjskie sbligaoye propinaoyine 
ICH.-—. 4*/, galicyjska poiyozki Krajowa s 18*3 r. ?7 7'4 
4*", Pożyczka miasta Lwowa 87'6fi Losy turedne 133'50 
Mark) 117-43. Kubie 368 60 

Usposobienie: Mimo silnej zagranicy z pewzdu braku 
interesów lekko osłabione 

Cukier „tał; 86 20—35'8u.

Cennik Izby hsndlowej I przemysłowe) 
w Krakowie

t 10 lntegc (gods. 1 w poładme.)
I. Waluty. płac., ząó-j*

Hubie papierowe . . .  — .........................  263 — 95«
Marki n ie m ie c k ie ......................................117 20 117 tO
‘-ranki papierowe  96 40 w6 83
Uwud zieswńankówki 1 złocie . . . .  1S 08 19 14

II. Llaty zastawne
4'/, Listy zastawne prern. lankt hkpot. UA — 119 —
4 '/,%  -Isty zastawne Banku hipoteozn. tul 2o luS -
i*/. „ „  „  „ 75 99 60
4V,% lis ty  zastawi e tankn Krajowego 101 60 102 26
4*/, lis ty  za «a »n «  BaiJra krajowego . 99 90 99 Su
4”,', Listy zast gal Tow. kred. ziem. uleoz 99 60 — —
4°/, ,  .  ,  „ .  „ 99 75 --------
4 56-1 etn. 99 85 99 86

III, (ibńgaoys I pożyczki.
4•/» Ralloyjsk,, obligaoye propinaoyjne 99 50 100 5:6
4°/, Pożyi iks krajowa z r. 18"? . . .  99 — 100
4°/, Pożyczka mibDta Lwowa . 9 7 — 98
4‘ /, i8 Pożyczka oiasta Lw.wm , . 101 — 102
5•/, Obligac/e Komunalne Bankn k ra j.. lOa — 103
41 ,%  Jbllgaiyk, komun BanKu kraj . 101 95 102 —
4°,. OGigaoye k o le ja w e .....................  n8 76 »«  75

IV. Losy.
Losy miast* K r a k o w a .....................  8$ — 99 —
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Ozierzawa.
F o fw a tk  l ’ i  i r y u n u ł ;  przeszło 500 mor­
gów zremi ornej wraz z ogrodem, pięk.iyir. 
domem mieszkalnym i budynkami gospodar- 
szemi 4 kil >m od Krakowa, jest natychmiast 
do wydzierżawieria. Inwentarz żywy i mar­
twy do sprzedania. Bliższa wiadomość ,/e dwo­

rze w Przbgorzałaoh. 875 1 3

Meble mahoniowa
jmla ula dębowa, sypialnia i wit le innych, biu- 
reczko inkrustowane, konsola, dywany wscho­
dnie, broń, rogi, stara porcelana i t. p. d «  
ap ra ed an U t, ul. Batorego 1. 17. 676 1 3

CUKIERNIA
pod korzystuemi warunkami d o  o d ­
s t ą p ie n ia .  Wiadomość- Józef Mflstl, 
Kraków. Szewska I. 23. 677 i s

yzna
władający językiem polskim i niemieckim, z ao- 
bremi świadectwami poszukuje miejsca jako 

stangret Czupor, Kraków, ul. W ygoaa 8. 
*78 1 2

Realność
w  L e z a j s t u ,  składająca się z ka­
mienicy murowanej o 17 ubikacyach, 
oficyny drewnianej o 7 nbikacyach, do­
brze się rentująca, wraz z morgowym 
owocowym ogrtdem jest z ro ln e j ręk. 
do sprzedania. —  Bliższa wiadomość 
n właściciela Denkera w Tarnobrzegu. 

656 8 3

Kantorzysta
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i pLnre, stenograt, umie­
jący  pisać na maszynie, znający po­
dwójną buchalteryę, potrzebny zaraz <lo 
fabryki. Zgłosz. z odpisami śviadectw  
i podaniem wysokości wynagi oazenia 
przyj id . Adm. „N. R eform y1 pod 646 
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych).

646 4 10

F o r t e p i a n
,Hofban* r»* w dobrym :stanie d o  s p r z e d a
u la . Wiadomość: Biuro dzienników „ W . Ja­

śkiewicz t A. Ciastoń', Karmelicka 6.
651 2 3

Miód pszczelny ś w i e ż y  (lipcowy, 
tegoroczny), pato­

kę. kuracyjno-deserowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blaszankaoh po *  'kg. z pasiek 
własuych, już z opłatą poczty za 7 koroh fpo 
po W a n ia  się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sle- 
mikowoaoh, poczti Siemlkowoe. 65'> 2 30

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (R y n ek  g łów n y ) 

Sale na Pal8 zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia.

Św iatło elektryczne i winda.
Wiadomość- na m iejscu od 10 do 1 

pop. i od 3 — 4 . 399 ax 26

STa Karnawał
zimna kolaoya.

P a s z t e t  ze zwi :rzyny do Kra mia 
pieczuny, krążek 1 kg. 3 korony.

P a s z t e t  z gęsich wątróbek, puszka 
funtowa 3 k ony. z truflami 4 korony.

n k a  westfalska w pęcherzu na 
surowo do jedzenia l  kg. 3 kor. 90 h.

Pólgaski na surowo do jedzenia, 
jak litewskie 1 Kg. 3 korony 90 h.

K i e ł b a s a  polędwicowa na surowo 
do jedzenia, 1 kg 2 korony.

R o l a d a  z drobin, do gotowania, 
przewyborna n o w o ś ć , 1 kg. 3 korony 
20 haleizy.

I n d y k i  tuczone 10 do 12 koron 
sztuKa. Indyczai 8 do 9 koron sztuka 

wysyła
D w ó r *  Ł a p s z y n

pocztu Brzeżany 566 4 s

Generalna Agencya
a astr. Towarzystwa Ubez­
pieczeń ćyoiowyoh do obję­
cia dla zachodniej Galicy!

z siedziba w Krakowie.
Reflektuje się tylko na osobę inteli­

gentną, energiczną i rzutną, która iest 
w możności oprócz własnych akwisy- 
cyi, pozyssać także zdolnych agentów 
do czynności.

Pierwszeństwo mają osoby, które 
mogą wykazać wydatną czynność w tym 
zawodzie

Towarzystwo ofiaruje stały panszal 
i maksymalną prowizyę, również środki 
pieniężne do utrzymania agentów.

K au cja  bezwarunkowo wymagana
Czynność dia Towarzystwa, ze wzglę­

du na tanie promie i korzystne wa­
runki, jskoteż na prostą manipulacyę, 
jest bardzo ułatwioną.

Dokładne p!semne zgłoszen.a z po­
daniem poleceń, pod adresem: ..Ge­
n e r a ln a  A g e n c v a “  poste restante
Ł W O W . 58 i 2

sm acznego pożywienia tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeni 1; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też 
łatwiej ją st awić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaczy powodzenie

M&ggi’*so przyprawy do zup i rosolow.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, taili środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom, 
rosołoi bulionom, sosom, jakoteź jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie ualbży jej nigdy brać za 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! -D o  nabycia we, wszys-Kich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz składach 
aptecznych we flaszeczKach, począwszy od 50 h (ponownie naj eln 4u h). 674

MaggFego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 cyplom iw honorowych, 5 hononorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu
w roku 1889 i 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

Wartość
N o w o ś c i  b a i o w e “

Jedwabie na suknie.
„Lusine“ , „Messaline“ , „Paillettts-1. „Cr§pe de Chne‘. 
Tiule, gazy, koronki, wstążki, kwiaty.
Wachlarze, rękawiczki „Bali Entree“ .

Wieczorkowe bluzy jedwabne
polecają

844 * 10

2  i t n l e r  i  S n ś ł k a .

PACZKI po 4  ct.
codzienni" świeże poler a

Cukiernia Adama Piaseckiego
Dluqa 10, Floriańska 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków. 289 30 o

P o s z u k u j ?  d z i e r ż a w y
f o l w a r k u ,  mającego kilkadziesiąt 
morgów dobrej ziem’ w górzystej oko­
licy zach Galicyi a blisko wody pły­
nącej. Zabudowania gospodarcze i dom 
mieszkalny w należytym stanie Zgło 
szecia pod 8 6 4  przyjm uje Administra­
c ja  „Nowej Reformy ‘ do końca Intego.

364 '5 5

sa

Także czysto niklowe „B em dorf“ .
W yłączny skład fabryczny

Tom. Górecki. Kraków.
434 Cenniki na żądanie 8 15

•j
% 
oEKSTRAKT ORZECHOWY

no farłorara siwych włosów |
wynalazku J u lia n a  J ó z e fo w ic z a .

perfumiarz3 z Warszawy. "?
Jest to najlepsza roślinna iarba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor iz a rn y , b r u ­

n a tn y , s z a ty n  i b lo n d  
W Krakowie n iirm: ,T. Hanak i Spół., 

Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr, Zu­
po th i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock, ni. Hetmańsko Nr. 4, Piotra 
Mikolascha i Ski i u Ig. Jahla, hot. Europ.

I ena ilakunu 3  k o r o n y , flakoniki 
próbne ko r. rao . 109 10 12

(• Główny skład:
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2.

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tletzepo

Cu k i e r k i  

e b i i l o w e

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato 'lustrowany cennik z przeszłe 
800 Odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS kONRAD
DOM ŁKSPCRTOWY towarow muzyoznych 

w BrUx Nr i359,
Skriypce dla początkujących już za złr. 2-40. 
2-75. 3-— , 3’40 i wyżej Smyczki po 40, 50 
70. 90 ot. i wyżej Cytry, uarmonie it i ró­
wnież na si ladz.e. — Ryzyka nieir ti Dozwolona 
wymiana lub zwret plenledzy 5 !2  14 3'

Ten pyszny środek domowy, przyjemny i za­
pobiegawczy przyniósł juz tysiącom zarówno 
ulgę jak i pomoc w  kniazia, o n ry p o e , d r a ­
ż n ie n ia  w  g a r d le  1 t. d . i zasługuje na 
to, żeby go wszędzie polecić jak nejgoręcej. 
W torebkach po 40 h. można d»st.ać w apti kach 

i diogueryach.
Składy: w Krakowie w aptece: M. Pronia, 

15 Reć vk i, F. Ks. Mikuckieg F. Gralewskie- 
go Spadł:., X Macudzińskiegn, Koast. Wiszniew­
skiego; w Podgórzu: i  Łuczki, D Matuli;
w N. Sączu: R. Jakubowskiego: w Bochni: A 
Weissa, w Zakliczynie Karola Tarczyńskiego; 
tudzież prawie w każdej aptece i drogneryi 
w Galicyi. 141 11 24

Ciągnienie już 15 lutego 1905. 
Loterya Kolejarzy

„ F i u g  w d “
Główna wygrana 50.000 

razem 9999 wygranych 
125.000 K.

K
w sun ie 

221 4 4

C‘ e n a  ł o n u  I  k o r o n a .
I.osy nabyć można w trafikach, kolektu­
rach, urzędach poczt , kolejow , kantor, 
wym i wBmrze  loter tż ied“ń, I Gnm- 

pendnrfersT 2!.

Losy po koronie 6 los^w 5 K 50 h, 
11 losóv tylko 10 koron, poleca 

kantor wymiany

B r a c i  E i h e n s c h n t z
w K ra k o w ie  K y n e l g l. 3.

„ T H E R A P I A "

w Cirkwenicy nad Adtyatykiem,
zim ow a staeya klim atyczna morska z zakładem  w odoleczniczym , 
kąpielow ym , ortopedycznym  itfl. pod dyi-. D ra Hermana C oitellego.

U iządzeniti do w szelkiego i’odzaju zabiegów  leczn iczych  
„fizy k a ln y ch " znakomite.

Zarząd w rękach polskioh — wyborna kuohnia 
polska.

Sezon główny rozpoozyna się od połowy lutego.
B liższych  w> jaścieft udziela, na żądanie prospekty przesyła 

lekarz zakładow y

Dr m REG EC638 9 4

latem ordynuje w Rym anowie.

a. 30000003t  t z i

N o w n r , z e s n a  t u r b i n a  I  r a ń
jest nadzwyczaj tanio do sprzedania z powodu, że zamawiający popidł w u'e- 
wyjdacalność. —  Turbina ta ze stojącym walcem w spiralnym duzie zbudo­
wana jest na snadek 3 metrowy ze siłą 49 kom, można jej jednak użyć także 
(lo poziomego walca i na większy spadek aż do H metrów, a w tasim raz;e 
działalność je j zwiększy się do siły 205 koni. —  Turbina ta nadaje się szcze­
gólnie do bezpośredniego połączenia ze stojącym walcem zauomoe* '><**><> “ y«<‘ 
nasów. —  Zgłoszenia pod W .  B .  2 1 8  przyjmuje R u d o l f  H o s s ę ,  W i e ­

d e ń , 1-, S t i l e r s t i i t l c  2 .  663 1 3

r

*
ZALECONA PRZEZ TOWiRZYST^O LEKARSKIE KRAKOWSKKE

W k A  ń  *  mimUOOCt v C * TQTof i t

„ A  »
N ALOSi sprzedaży rzeźb i ubrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
I  l i c a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r / c .

282 16 0

F ilo z o f IV  r.
energiczny i sumienny, przygotowuje 
słabych i zaniedbanych uczniów z 2ch 
lub więcej *ms w krótkim czasie, lub 
do matury. Zgłoszenia W . B .  W o ł o ­
s k i ,  K r a k ó w ,  Uniwersytet. 667 2 o

C
l# p m n r i / ł  w Krakowie, Skiileuzna 8, 
• 1%. CI I I UI  J  l  drzw' 13, pragnie zmie­
nić swe mieszkanie na lepsze Kcoby liał ta­
kowe w Krakowie lub na Podgórzu do wyna­
jęcia od i marca, zechce wskazać swój adres.

666 2 2

OBIADY
smaczne i zdrowe w domu i na m.asto. 
Cena przystępna. Pension „Ukrai- 
na“, Karmelicka 40, U p. 430100

Zarząd pasieki Antoniego K r a in s k i e g o  
w Jezlerzanach ad Czortków, wy­

syła wyborny, kura yjny, lipowy miód w 5 
kig blaszankach wszystko opłatnie po cenie 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odszozegól- 
nione na kilku wystawach w 5 klg. blaozan- 
kacu w cenie od 6 kor. 20 hal do 6 kor. 
80 hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
tranoo. 421 9 H.)

Poszukuje leśniczego
z niższym egzaurnem, z praktyką odpowie­
dnią. Odpis świadectw i warunki przyjmuje. 
Z a r z ą d  d ó b r  I i i ln .o u T ,  poczta >v miejscu. 
Zgłoszenia prtyjmuje do 2i) Intego b. r. Zgło­
szę lia nie uwzględnione zostaną ber odpo­

wiedzi. 649 i  3

rw n o ia  x A Juiu ego  i y u  »,

Potrzebny praktykant
do warsztatu ślusarskiego, instalacyj wudooią- 
gowych i przedsiębiorstwa budowlanego. Kra 
ków, ul. Lenartowicza 14. 668 1 3

99 ł  ension
a

ulica Szpitalna L. 40, przy plan­
tach, na dni i mie-iąco. Ceny umiar­

kowane. 666 4 o

f l f l I f f t  włoskie?}!!, an-
gielskiego i rosyjskieyo 

W szelkie l l o r a a c k e n ia .  —  Krak'nc, 
Khparz, Hotel Centralny, Ip ,, Nr p . UL 

71 41 0

K o r z y s t n e  p o ż y c z k i
dis pp. oficarów, nrzędnJrów państwowych, 
krajowych i kolejowych na 5, 10 i 15 lat z» 

knndyktem tub Dez 
Porto na odpowiedz uprasza się -.ałaozyć. 

F » « h  p o c z to w y  1. 7 . 844 3 3

U f !  *,Przedu,lia prawie nowe; Garni- 
* 0 +* tur salonowy angielski, stolik, 
lampa wLząca, biurko damskie rzeźbio­
ne. Smoleńsk 1. 14, II  piętro. 642 4 4

miody felczer
z Wilna, masażysta, poszuRuje miej-ca 
w szpitalu, aptece lub drogneryi. Pój­
dzie także do pielęgo wauia chorych 
lub na wieś do gpspod astwa. Zna się 
także na la sowuści. Adres: Kazimierz 
Kuszalewir.z w Krakowie, ul. Karme­
licka 49, w przytułku emigracyjnym.

638 2 o

Poszukuje się A g e n t ó w  tylko zdol­
nych, inteligentnych i ma­

jących obszerne stosunki z kuprami, do soli 
dnego znanego artykułu bez konknrencyi. — 
Wiadomość w Gł. Agencyi Dzienników i Ogło­
szeń, Plac Maryacki 2. 653 2 2

Jak Z A  D A R J B O
niklowy Rem. z napisem „System Rcsknpf Pa­
tent" wraz z Dięknyia łańcuszkiem złi P70, 
trzy sztuki złr. 6 —, sześć sztuk złr. 9 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach hardzo sil­
nych złr 5 75. Stalowe Rem męskie złr 2 35, 
damskie złr. 2 50. Srebrne zegarki damskie 
złr 3 50, męskie złr H 26. Budziki świecąc# 
w nocy złr L35. Bogato iiustrowane cenniki 
676 darmo i opłatnie wysyła 10 30
S. Z A u  Al Kranów, ul Fit r” ‘ jŁ»i- i 31.

Dostawca Związku c. k. urzędników pastw.

J u l .  S o b r a d e r a  
p a t r o n y  l i k i e r o w e

Jul. Schradera w Feuerbach-Stuttgirt 
Najlepszy i najracyonalniejszy środek no 
samodzielnego Drzyrzadzan.a likierów 

w domu. 128 4 5

Prospekt wysyła ns żądanie 
główny skład dla Ausiro-Wegier: 

M. Vaajer, Wiedeń, 111/3, Heumirkt 3. 
W Krakowie u Reima i Sp-

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą­
cego pod kontrolą Komlsyl priemy»łownj Towarzystwa lekarskiego,

używaną byw a w  katarach płuc i oskrsali, w ogóle przeciw  kaszlowi
z dobrem  skutkiem .

C e n a  f l f b B z k i  w  K p a k o w ł ©  1 ©  o t .
Do nabycia w aptekach i droeueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.
34 4 „ K. Rżąca i Chmurski w Krakowie. i

Główna wygrana 3O.0u0 K 
W ę g ie r s k ie  lo * ) ’ B a z y l ik a

S ciągnienia rocznie dn. 1 marca, 1 września

e  •  o  o  o  e e e n e t  ♦  » *

PolROsnia p o n B  losy Najbliższe ciągnienie 1 marca.
Główna wygrana 30.000 K 

l l ę K i e n k i e  l o s y  e ie r w o u e g o  Ur*>żi»
2 ciągnienia rocznie da. 1 marca. 1 wrześni* 
ofrzymeć można za gotówkę podług dziennego kursu (węg. losy czerwonego krzyzs, po mniej 

więcej 30 K, iosy Bazylika po mniej więcej 22 K). Polecam dalej 231 5 8
3 losy węg. czara, kriyta na 28 rat miesięcznych rat po 4 K
5 losów Bazylika „ 34 raty miesięczne „ 4 „

s s a / s y s S ' - ra T *’  i • 31 ■
Wyłączne, niepodzie'ne prawo gry zaraz po złożeniu pie-wszej raty wprost u mnie. Pierwszą 
ratę należ" przesłać przekazem wprost do mnie poezei. kupujący otrzymuje podług przepisów 

wystawiony dokument sprzedaży i pocztowe czoki na przesyłanie dalszych rat.

Dom bankowy, Ferno (Morawskie), Wielki Plac 23 —25 (w domu własnym). 
Rzetelnych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. Ceny nnrarkowane i dobra prowizya.

M l.

C z y t a i c f e  i  r t z l w o l e  s i ę !
Tylko du Wielkiej - 

nocy jest dla mnie rze. 
czą możliwą zatrzymać 
tę cenę. 592 6 8 

Przez wielkie korzy­
stne -«i mpno jestem w 
możności wysłać za za­
liczką 8 złr. garnitur, 
który zazwyczaj ko­
sztuje l— 16 złr. Ten 
wspaniały g a r u itn r  
składa się z 2 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
v mlkiej kapy na stół; 
jest powabnej barwy 
czerwonej albo zielonej, 
z piękną girlandą secc 
syjną. z poręczeniem 
bez skazy i kosztuje, 
dopóki starczy zapas, 
tylko 8 złr. (16 koron). 
Każdemu kupującemu 

musi ten garnitur sprawić wielką radość, a kogo nie zadziwi taniość, niech swróci 
towar, a bez trudności otr-yma pieniądze narowrót. — U o dzień na Rhoćzą setki po­

nownych zamówień. Pierwazy morawski dom wysyłkowy
JULIUS HOITASCH, Hodonin (fioding) N r '33. Morawy.

S,
rrp-̂ yrrrr, ’7?p -rn- -r ,ti?

L a F ie u r A iin ic o t in  W  ^

2 50

Piorunujący skutek! tynikoty
nowe w pudełkach z cygar. Fabryka iauiibl,
Wiedeń, VIII, Plarlstengasse. 49 25 40

'S S L  o  M .  t i  s s ,  n  t f c  w  « >  ^  o  1 .
W y c ie c z k a  W ie lk a n o c n a . w e 5 5

Prospekta rozsyła Dom komisowy i sp e d y r jjny .Takóba Soetl?*, w« Lwowio.

1 I ¥ « S w i ę l F 8 i e y  7 d i k l « d  p o g r z e b o w y

1  s o r  a .  n .  s t ,  ym«>  - i  m l  ®  s r « »
2- G łów n y skład i fabryk i-, trum ien  przy .st, d r  5, 8 (tu.1 przy P’i*< u Sz- ;:e-

‘ pańsklia). T e ie ion  Sr 81 Filia « if . bi . . g e n r - a  l .  t*.

Zakf»d urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia san wszystkie for­
malności, rnibylając pozostałej roHzime- wszelkie trudy Również podejmuj® się prze­
wozu zwłok co wszystkich krajów Fuiapy.

Na zadanie splata w ratacl aiesięcsnych.
Posiadając własno kałfflmmby, odstępuje miejsca yujedyoczs i:a wieczne czasy, 

tudzież yrzyjEigję zwłoki d) tymczasowego przechownni 1 za miernym czynszem mi:r-
sięozuym,

O f f  A  CIA Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
ęęyróh .rumień, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żadon z nich nio ma fachowego 
wykształcenia, a temsameni . trumien wyrai lać mu nie wolno, a tylko ja jeden, j iko 
majster stolarskL prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 73 49 O

D A bU O  i OPŁATftZE
wysyła na zadanie j m  ’ A | ) ń ^ '  j f e a C f e jC f a
próbki 1 cennik J*  _____

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.
199  14 50

8 7 0

w&Tdbii.nu blizny,

Dra FRYUERYKA LENGIELA 
B a l s a m  1 » a ? j s ł o o  w  y

Już sam sok roślinny, płynący 1 brzozy, jeżeli na pniu prze- 
S - 1 aziurawiono korę znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj­

znakomitszy środek piękności; jendi się jednak ten stfc wedir 
przep’ sn wynalrzcy przyrządzi w drodze chemicznej jako ba'saui 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem p osm aru jem y twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, U. już nf&aajłutz'* ra i.0  od p a d a .)o p r a w i aifc- 
z n a o z u e  łu p ia ż .  xe  » łcó ry , Irtora «*a,je a ic  p r z  zto  U n la - 
00 b ia łe  1 (leiikakną..

i alaam ten wyi/ładza na tw«rzy zmarszczki i blizny now­
si, aie z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwą, % cerze białość,
delikatność i świeżość; usuwa »  najkrótszym <za«ie piegi, plamy

czerwoność nosa, (.tłuszczenie ' wactikie inne niiczystcmi cery. ‘ .'era 
słoika z opiaeiu użyti» 1 zli, .0 ct. 33ra  rnyrtło b ^ m  o e io w c ,  ueiagodniej-
aze i naiodtł-iwiednieiszo mydło dia skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia r  każdej większej aptece, mianowicto:. we L.wswie u Z. Hacker* 
w Krakiwli u Wiktora Redyku w Czerr‘owcach n Golichowskiego naat. Ma hi ar c.
7cb eu <t Fontin, drogo ery a; w Urr.opolu n Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie
u M. Adlers J. Nicsołowskiego; w Bielsku u Alfr. Blumenthaia i w drogueryi A. Haas.

D la  P a ń ! !  D la  P a ń ! 1
Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest rozumnie 
pojęta l i j g i e n a  t. j. c z y s to f i f ;  g f o w y .  W łosy utrzymane czysto i sz< zo 
tkowssie codziennie, nic wypadają, a więc należy je  dw«, razy w mi siącu 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing Petro3e“ , gdyż tylko stedy szybko 
n-y*yfih»ją, nfe plączą sią i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzirń sprószy włosy proszkiem „Bezo-irwnym" i wyszczczutknje starannie, 
nabiorą i*ołysku. będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone.
Prospekta ns zadanie! Arodek ten prosty i tan. poleca Prospekta na żądaniel

K r a k ó w  9% Ef K r a k ó w
W  1 9 J  V A  %9aM  plao Maryaoki

M O S C : HEMOLINA" W m  ffłusy siwe i uzdrawia.
‘ '5 0  9  'Mi

p la c  Maryaoki 
Salon fryzyerski.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarń. L. K. Górski.


